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Uczestnikom zdarzenia nic się nie stało

więcej na str. 14więcej na str. 14

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Tel. 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub 733 180 333 info: portal@jaw.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 40 zł, 

cena przegrania VHS do pliku 
mp4 – 50 zł (do odtwarzania na 

każdym urządzeniu)

Dachowanie na parkingu 
przy parku angielskim 

(okolice ul. Olszewskiego). 
Przyczyna zdarzenia – nieuda-
na próba driftu.

Do zdarzenia doszło 7 maja, 
około godziny 19.15 na parkingu 
przy parku angielskim (okolice 

ul. Olszewskiego) – pojazd marki 
Seat dachował. Przyczyną okazała 
się nieudana próba driftu.

Na miejscu interweniowały 
służby. Wszystkie osoby znajdują-
ce się w seacie zdołały wydostać 
się z pojazdu o własnych siłach. 
Nikt nie odniósł obrażeń.

AZ

Dachowanie na parkinguKolejna relacja z procesu Sebastiana Kusia

Punkty szczepień otwarte

Julia Łanecka zajęła 2. miejsce 
w mistrzostwach Polski w fit-

nessie sylwetkowym.
Na mistrzostwach w kulturystyce 

i fitness, rozgrywanych w trakcie Fit 
Weekendu w Kielcach, jaworznianka 
zajęła 2. miejsce w kategorii fitness 
sylwetkowy kobiet. Gratulujemy!

Julia na co dzień jest trenerem 
personalnym. Warto dodać, że obec-
ny sezon jest pierwszym jaworznic-
kiej zawodniczki w seniorach. Będąc 
jeszcze juniorką, osiągała w swojej 
konkurencji znaczne sukcesy, z mi-
strzostwem świata włącznie.        AZ

Przed  Sądem Karnym 
w Chrzanowie odbyły się 
w kwietniu br. dwie kolej-

ne rozprawy Sebastiana Kusia, 
dyrektora MCKiS-u, który wg 
aktu oskarżenia przyjmował ko-
rzyści majątkowe podczas jego 
poprzedniej pracy w urzędzie 
miasta.

Rozprawa 8 kwietnia 
2021 roku

Na pierwszej kwietniowej roz-
prawie zeznawała m.in. była żona 
Sebastiana Kusia, która stwier-
dziła, że mąż miał umowy zarów-
no z MPGK, jak i później z MZNK 
na robienie dla nich gazetek. Za te 
gazetki dostawał też pieniądze 
od drukarni D., która miała zlece-

Pieniądze w kopercie były.Tylko za co?
nie na druk gazetki od MPGK czy 
od MZNK. Drukarnia płaciła Kusio-
wi przelewem albo gotówką. Żona 
Kusia – jak zeznała – na pewno pa-
mięta, że właściciel drukarni D. po-
jawił się u nich w domu z kopertą. 
Wiedziała, że są w niej pieniądze 
za to, że mąż składał gazetkę na do-
mowym komputerze. Jak zeznała 
żona Kusia, właściciel firmy D. (ni-
gdy właścicielka) odbierał nagrane 
płyty ze złożoną gazetką z różnych 
miejsc. Na przykład u nich w domu, 
gdzieś się umawiali w różnych miej-
scach, i wie na pewno, że Kuś zawo-
ził także płyty do drukarni.

Zeznawała także obecnie najbliż-
sza współpracownica Kusia, któ-
ra poznała go dużo wcześniej, niż 
doszło do jego rzekomych prze-
stępstw, bo w 2005 roku. W spra-
wie firmy D. niewiele miała do po-
wiedzenia, ale jej opinia o oskarżo-
nym dużo mówi o jego mentalno-
ści: – Od kiedy oskarżonego znam, 
oskarżony zawsze miał jakąś dodat-
kową pracę zarobkową – stwierdzi-
ła. Wypowiedziała się także szczerze 

w sprawie prowadzanego sposobu 
wyboru drukarni przez jaworznic-
ki magistrat: – Nie wiem, skąd wie-
dzieliśmy, że w danym przypadku 
kryterium miała być cena.

Pozostałych dwóch urzędni-
ków, którzy zeznawali w tym dniu, 
niewiele wniosło do sprawy.

Rozprawa 19 kwietnia 
2021 roku

Na kolejnej kwietniowej roz-
prawie nowy powiew świeżości 
do procesu wniósł świadek To-
masz Jewuła, dyrektor MZNK. Ze-
znał, że do 2009 roku MZNK miało 
umowę z Kusiem na robienie gazet-
ki „Lokator”, której druk zlecony był 
w drukarni D., a w pewnym momen-
cie Kuś poprosił o rozwiązanie z nim 
umowy zlecenia, bo został kierow-
nikiem w magistracie. Gazetką da-
lej się zajmował, jak zeznał Jewuła, 
poprzez firmę D. Nie wie jednak, czy 
ktoś płacił Kusiowi za te czynności, 
które de facto wykonywał przy ga-
zetce „Lokator” na rzecz MZNK.

Powszechne punkty szcze-
pień to miejsca, w których 
można wykonać kilkaset 

zabiegów jednego dnia. W Ja-
worznie działają trzy takie punk-
ty, pierwszy w centrum przy 
ulicy Mickiewicza 2 w ATElier 
Kultury, drugi na Leopoldzie 
w hali MCKiS za ZLO, trzeci 
na Osiedlu Stałym w hali MCKiS 
przy basenie.

Pierwszy punkt został uru-
c h o m i o n y  n a  L e o p o l d z i e 
już od 27 kwietnia. Jak mówi Ja-
cek Nowak, dyrektor ZLO, czyli 
podmiotu odpowiedzialnego za or-
ganizację punktu, w pierwszych 
4 dniach działalności pierwszą daw-
kę szczepionki przyjęło 1260 osób.

Kolejny punkt znajduje się 
w ATElier Kultury zorganizowa-
ny w ramach szpitalnego punk-
tu PPS przez jaworznicki Szpi-
tal Wielospecjalistyczny. To chy-
ba najbardziej kulturalne miejsce 
do szczepień, ponieważ po przy-
jęciu szczepionki będziemy odpo-
czywać w sali teatralnej.

Największy punkt znajduje się 
na Osiedlu Stałym w Hali Spor-
towej Miejskiego Centrum Kul-
tury i Sportu przy ul. Inwalidów 
Wojennych, organizowany jest 
przez podmiot prywatny – Pro-
4Med Sp. z o.o. W tym punkcie 
zaszczepić się może blisko tysiąc 
osób dziennie.

Jaka szczepionka?
Wszystkie punkty zamawiają 

oddzielnie szczepionki, a na dzi-
siaj wszystkie szczepią prepara-
tem firmy opracowanym przez 
Pfizera. Szczepionki Astra Zeneca 
są mniej popularne wśród zama-
wiających. Jednak jak sami wska-
zują, kolejne dostawy szczepionek 
mogą zawierać inny preparat i nie 
da się tego przewidzieć.

Wiele osób, które skorzystały 
z powszechnego punktu szcze-
pień, wyraża zadowolenie z obsłu-

Rejestracja do punktu możliwa jest:
• przez rządową infolinię pod numerem 989,
• przy wykorzystaniu Internetowego Konta Pacjenta 

– https://pacjent.gov.pl/internetowe-konto-pacjenta;
• przez sms – nr telefonu 880 333 333.

gi oraz z bardzo prostej procedu-
ry. Poza tymi punktami oczywiście 
funkcjonują wszystkie pozostałe 
punkty zorganizowane w przy-
chodniach i gabinetach lekarskich.

Zarejestrować i zaszczepić 
mogą się również osoby, któ-

re nie skorzystały ze szczepień 
w pierwszym kwartale tego roku 
w ramach dawek dla poszczegól-
nych grup. Wystarczy wyrazić 
chęć szczepienia jedną z powyż-
szych metod.

FM

Julia Julia 
ŁaneckaŁanecka

Szkoła z pasją

W mieście działają już 3 powszechne punkty szczepień

eprasa.pl 3356509323

http://www.ct.jaworzno.pl/
mailto:portal@jaw.pl
http://m.in/
https://pacjent.gov.pl/internetowe-konto-pacjenta


Co Tydzień nr 19/1545
12 maja 2021 roku

Miasto Jaworzno2 Aktualności

Blog: Blog: Aby nasze miasto było lepsze

    od 10maja można składać wnioski do JBO

Dokończenie ze str. 1

Pies asystent pełni nieoce-
nioną funkcję – nie tylko 

pomocnika osoby z niepełno-
sprawnością w codziennej rze-
czywistości, ale także wiernego 
towarzysza, cieszącego swą 
obecnością. Natalia Mucha, która 
gościła wraz z Amber w naszym 
studiu, opowiedziała nam, jak 
wygląda taka nieoceniona pomoc 
psa asystenta.

Pies asystent dla osób 
z niepełnoprawnościami

Natalia Mucha na co dzień 
pracuje w jaworznickim MOPS-ie, 
jest psychologiem. To bardzo po-
zytywna, wrażliwa i optymistyczna 
kobieta, która dzięki Amber dosta-
ła przepustkę do samodzielności.

– Amber na co dzień pomaga 
mi w bardzo wielu czynnościach. 
Jest tak naprawdę wielozadaniowa. 
Począwszy od rozpięcia kurtki, czy 
też jej zapięcia. Jest w stanie roz-
różnić bardzo wiele przedmiotów, 
które jest mi w stanie podać. Otwie-
ra drzwi, szafki, różnego rodzaju 
zamki, jest mi w stanie nawet zdjąć 
gumkę do włosów. Amber zawsze 
mi pomoże i daje mi poczucie bez-
pieczeństwa. Została dopasowana 
do moich potrzeb – mówi Natalia.

Które rasy psów 
są predysponowane 

do pełnienia funkcji psów 
asystujących?

Na psy asystujące wybiera się 
przede wszystkim rasy psów inte-
ligentnych, które łatwo i chętnie 
się uczą i są opanowane. Najchęt-
niej wybieranymi psami są labra-
dory oraz psy rasy golden retriever. 
Amber, ten piękny labrador, któ-
ry mieszka z Natalią od trzech lat, 
oczywiście takowe cechy posiada, 
zawsze pomoże i daje ogromne po-
czucie bezpieczeństwa.

Gdzie można starać się o psa 
asystenta? I jak zaczęła się 

przygoda z Amber?
Najczęściej pomocy w takiej po-

staci udzielają organizacje takie 
jak fundacje, stowarzyszenia itp. 
Zwykle to ich specjaliści zajmu-
ją się doborem i szkoleniem psa. 
W przypadku Natalii, w początku 
do samodzielności i w pozyskaniu 
nowego przyjaciela okazała się fun-
dacja DOGIQ.

– Nasza historia zaczęła się, 
gdy znalazłam informację o funda-
cji DOGIQ, której siedziba mieści 

Amber – pies asystujący 
Fundacji DOGIQ – pomocnik 
i przyjaciel Natalii Muchy

się w Katowicach. Zaaplikowałam, 
spotkałam się na dniu otwartym, 
poznałam fundację i oczywiście 
Amber. W późniejszym okresie, 
kiedy to moja osoba została za-
kwalifikowana, zaczęłyśmy współ-
pracę i wspólne treningi – mówi 
Natalia.

Należy pamiętać, że pracują-
cy pies nie może być rozprasza-
ny przez osoby postronne, a więc 
głaskanie go, mówienie do niego, 
angażowanie jego uwagi czy inne 
formy, w tym wszelkie pieszczo-
tliwe gesty, są zabronione. Tylko 
taka postawa uchroni właściciela 
psa od szkód, jakie przyniosłoby 
mu zdekoncentrowanie asysten-
ta. Pani Natalia dzięki Amber czu-
je się o wiele lepiej, ponieważ nie 

jest sama i zdana tylko i wyłącz-
nie na siebie czy na pomoc dru-
giej osoby, ale ma psa towarzysza, 
który zawsze jej pomoże, ale rów-
nież jest jej wielkim i bezgranicznie 
oddanym przyjacielem. Oczywiście 
Amber nie pracuje cały czas. Spa-
cery to jest czas dla niej.

– Amber oczywiście ma czas 
na odpoczynek. Jednak cały czas 
jest w gotowości, by udzielić mi po-
mocy. Jednak gdy psu zdejmowana 
jest uprząż, sygnalizuje mu to, że jest 
to już jego czas wolny. Wtedy może 
odpocząć. To nie jest tak, że cały 
czas pracuje, ma swoich psich kole-
gów i oczywiście ulubione zabawki 
– dodaje Natalia.

Czy każdy pies nadaje się, 
by zostać opiekunem osoby 

z niepełnosprawnością?
Na początku w fundacji spraw-

dzane jest, który pies nadaje się 
do współpracy. Około jedno, dwa 
na sześćdziesięcioro szczeniąt do ta-
kiej pracy się nadaje. Szczeniak już 
wybrany przez pierwszy rok w fun-
dacji zaczyna się uczyć komend, 
współżycia wśród ludzi, po czym 
po roku trafia już do profesjonalnego 
trenera, gdzie ta nauka jest już eks-
tremalna i docelowa. Kolejnym kro-
kiem jest już tworzenie duetu z oso-
bą z niepełnosprawnością.

Psy ze względu na swoją naturę 
i osobowość lubią pomagać i czuć 
się potrzebne, a pomaganie ich wła-
ścicielowi po prostu jest sensem ich 
życia. Takie właśnie są wszystkie 
psy asystujące. Wszystkie osoby, 
które by chciały skorzystać z takiej 
formy pomocy, jaką jest pies asy-
stent, zapraszamy do zapoznania się 
z fundacją DOGIQ.     Agata Smalcerz 

Startuje Jaworznicki Bu-
dżet Obywatelski  2022. 

Od 10 maja można zgłaszać 
wnioski do 9. już edycji JBO.

Wnioski do najnowszej edy-
cji Jaworznickiego Budżetu Oby-
watelskiego można składać 
od 10 maja do 31 maja. Kandyda-
tury projektów dostarczyć należy 
w jeden z poniższych sposobów:
• osobiście (w godzinach pracy 

urzędu) w urnie przed Urzędem 
Miejskim w Jaworznie przy ul. 
Grunwaldzkiej 33,

• listem na adres: Wydział Promocji, 
Kultury i Sportu Urzędu Miejskie-
go w Jaworznie, ul. Grunwaldzka 
33, 43-600 Jaworzno, z dopiskiem 
“Budżet Obywatelski”,

• mailowo na adres: jbo@um.ja-
worzno.pl w formie zeskanowa-
nych oryginałów dokumentów.
Do wypełnionego wniosku 

z propozycją zadania należy do-
łączyć listę poparcia. Dodatkowo, 
w przypadku zadań inwestycyjnych 
lub infrastrukturalnych, należy pa-

JBO 2022 – rusza nabór wniosków

miętać, że zadania te mogą być 
lokowane wyłącznie na terenach 
gminnych. Jeśli teren ma zarząd-
cę, do wniosku należy dołączyć 
oświadczenie o zapewnieniu nie-

ograniczonego dostępu do terenu. 
Jedna osoba może zgłosić tylko 
jedno zadanie. Więcej informacji 
na stronie jbo.jaworzno.pl.

AZ/UM Jaworzno

Zapowiedziany przez naszą 
redakcję stworzenie „Klubu 

dyskusyjnego”, który ma poru-
szać ważne i strategiczne tema-
ty dla Jaworzna, ma coraz więcej 
zwolenników. Do redakcji zgła-
szają się osoby, którym zależy 
na losie miasta i chcą – ponad 
politycznymi podziałami – dys-
kutować o jego przyszłości.

Forum w postaci klubu dys-

kusyjnego nie jest nowym od-

kryciem. Jest to bardziej wskrze-

szenie idei, w której osoby za-

angażowane w życie naszego 

miasta będą miały możliwość 

zabrania głosu i przedstawienia 

swojej wizji przyszłości. Okazuje 

się, że w mieście są osoby, które 

mają kompetencje oraz wiedzę, 

ale nie chcą brać udziału w po-

litycznych gierkach. Daleko im 

bowiem do sposobu prowadze-

nia dyskusji w magistracie. Mają 

dość słuchania przekrzykiwań 

w celu narzucenia jedynie słusz-

nych rozwiązań.

Prace nad inauguracyjnymi 

spotkaniami przybrały już realne 

kształty. Przed wakacjami powinny 

odbyć się dwa spotkania dotyczą-

ce wizji kultury i sportu w mieście.

Kreślą się również zasady dys-

kusji, które polegać będą na słu-

chaniu opinii, ale bez zbędnej 

polemiki. Czas na dyskusję i kon-

kluzję będzie dopiero po wysłu-

chaniu wszystkich gości. Na spo-

tkania będą zapraszani lokalni 

liderzy reprezentujący nie tyl-

ko samorządowe instytucje, ale 

przede wszystkim komercyjni 

uczestnicy rynku. Zmiany, któ-

re zachodzą w społeczeństwie, 

są tak głębokie, że tylko wspólna 

rozmowa z wszystkimi graczami 

na rynku może dać właściwe re-

komendacje na przyszłość.

Na przyszłość, bo w idei klubu 

nie chodzi o rozpatrywanie prze-

szłości. Każdy z nas wyciąga z niej 

lekcje, ale dyskutować chcemy 

tylko o przyszłości. Bardzo prosi-

my również osoby zaangażowane 

politycznie, aby nie brały udziału 

w tych dyskusjach w początkowym 

etapie. Jeśli konkluzje i rekomen-

dacje będą ocenione dobrze i będą 

pomocne politykom w kształtowa-

niu przyszłości, to dobrze, ale po-

lityczne trendy nie mogą wpływać 

na dyskusję o przyszłości Jaworz-

na. Rekomendacje powinny być 

uniwersalne i niezależne od po-

litycznych trendów, muszą być 

po prostu prawdziwe.

Zachęcam do włączenia się 

do dyskusji oraz organizacji tego 

forum, oraz do osobistego kontak-

tu z nami. Już teraz jestem urado-

wany, że wokół tego tematu poja-

wiają się nowi – nieznani mi dotąd 

ludzie, którzy wnoszą nowe spoj-

rzenie na nadchodzącą przyszłość. 

Należałoby ją jak najszybciej zde-

finiować, aby móc się do niej za-

cząć adaptować, bo zmiany są nie-

uniknione. Zapraszam zatem tych 

wszystkich, którzy marzą o tym, 

aby nasze miasto było lepsze.           

Franciszek Matysik

Kolejny świadek – pracownik 
MZNK, który zajmował się z ra-
mienia MZNK obsługą kontrak-
tu na druk gazetki „Lokator”, nie 
wiedział, kto zajmował się składem 
gazetki po podpisaniu nowej umo-
wy z drukarnią D.

Dopiero kolejny świadek 
z MZNK, pani Agnieszka, zezna-
ła, że wydaje jej się, że drukarnia 
D. płaciła Kusiowi. O okoliczno-
ściach zerwania współpracy z firmą 
D. niczego nie powiedziała. Nie pa-
miętała też, czy po zerwaniu umo-
wy z firmą D., MZNK wysyłał ko-
lejne zapytania ofertowe do niej. 
Ostatecznie druk gazetki przejęła 
inna firma i wówczas MZNK podpi-
sała z Kusiem z powrotem umowę 
na przygotowanie gazetki.

Pozostali świadkowie niewiele 
wnieśli do sprawy.

Komentarz redakcji:
Jak wynika z zeznań byłej 

żony Kusia, okoliczności rozli-
czeń finansowych pomiędzy Ku-
siem a firmą D. są kuriozalne. 
Stwierdzenia typu: pojawił się 
u nas z kopertą – wiedziałam, 
że są w niej pieniądze; umawia-
nie się gdzieś w różnych miej-
scach… – brzmi jak fragment 
scenariusza sensacyjnego filmu. 
Czy w tych okolicznościach do-
szło do przestępstwa, zadecydu-
je sąd.

O wiele gorsze rzeczy wynika-
ją z zeznań dyrektora MZNK. Ko-
lega – Kuś – potrzebował kasy, 
to podpisało się z nim zleconko. 
Kiedy jednak został w magistra-
cie kierownikiem, to Kuś mógł-
by zostać posądzony o pozosta-
wanie w konflikcie interesów 

w związku z wykonywaniem prac 
z tytułu umowy zlecenia na rzecz 
jednostki podległej magistrato-
wi, jakim jest MZNK. Więc po-
wstał układ, o którym niewiele 
osób wiedziało, że dalej będzie 
pracował na rzecz podległej ma-
gistratowi jednostki, tylko ukry-
je się to pod umową Kusia z dru-
karnią D., która drukowała gazet-
ki dla MZNK. Tej umowy jednak 
nikt nie widział, a byłaby ona for-
malną podstawą do otrzymywa-
nia pieniędzy przez Kusia z fir-
my D. No ale z drugiej strony do-
wodem na ukrycie zachodzącego 
konfliktu interesów.

Kuś jako kierownik pewnie nie-
źle zarabiał, ale i tak mu było mało, 
skoro ciągnął kasę od firmy D. 
i do tego nie wiadomo w sumie ile.

Franciszek Matysik

Pieniądze w kopercie były. Tylko za co?

Natalia i Amber
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pierwszy powszechny punkt szczepień w mieście działa od 27 kwietnia

Z perspektywy: Z perspektywy: Jakie miasto, taki pumptrack
OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE

19 MAJA 
ZBADAJ Z NAMI SWOJE SERCE
W Centrum Medycznym Marmedicam zbadamy Twoje serce 

BEZPŁATNIE

ZAREJESTRUJ DARMOWĄ WIZYTĘ JUŻ DZIŚ!
Centrum Medyczne MarMedicam

www.marmedicam.pl     tel: 511 077 897
mail: rejestracja@marmedicam.pl     ul. Nadbrzeżna 12 Jaworzno

Lek. med. Kamil Kosmulski – absolwent Wydziału Lekarskiego Śląskiego 
Uniwersytetu Medycznego w Katowicach. Jest doktorantem Wydziału Nauk 
o Zdrowiu SUM oraz uczestnikiem wielu szkoleń z zakresu echokardiografii 
przezklatkowej i przezprzełykowej, elektrokardiografii i elektroterapii. 
Jest także członkiem Europejskiego Towarzystwa Kardiologicznego (ESC).

W Centrum Medycznym 
Marmedicam przyjmuje 
kardiolog, lek. med. 
Kamil Kosmulski, który 
zajmuje się leczeniem 
schorzeń układu 
krążenia, w szczególności 
chorobą wieńcową, 
niewydolnością serca, 
nadciśnieniem tętniczym 
i zaburzeniami 
rytmu serca.

• Data 19.05, środa
• Godziny 8:00 – 18:00
• Darmowe badanie EKG serca

• Darmowe badanie Echo serca
• Ilość miejsc ograniczona

Miasto z wyraźną radością ogło-
siło tak długo wyczekiwaną 
przebudowę ulicy Grunwaldz-
kiej. Nie bardzo wiadomo, czy 
wyczekiwaną przez mieszkań-
ców miasta, czy prezydenta tam 
zamieszkującego? Tak, miał ra-
cję nadworny PR-owiec pana 
prezydenta z MZDiM-u, pisząc 
kiedyś, że tam miasto pięknieje, 
gdzie mieszka władza.

No bo pr zecież  wiadomo,  że 
w ładnej okolicy to i wartość nie-
ruchomości wzrasta, prawda? Miło 
jest też pospacerować, czy choć-
by wyjrzeć przez okno. Oczywiście 
nie zabraknie też ścieżek dla rowe-
rów w obydwu kierunkach, a nawet 
w bliżej nieokreślonej przyszłości 
połączenia z velostradą (o czym do-
nosi fanpage Zrównoważona Mo-
bilność w Jaworznie). Nie wiadomo 
tylko, czy te drogi dla rowerów po-
wstaną zgodnie z tak reklamowaną 
Vision ZERO, czy z miłości prezydenta 
do rowerów?

C h y b a  r a c ze j  t o  d r u g i e ,  b o 
w przeciwnym razie znalazłaby się 
w planach także i droga dla rowe-
rów wzdłuż budowanego chodnika 
na Sosinę. Pan prezydent tak bar-
dzo kocha rowery, że potrafi wydać 
dziesiątki milionów na infrastruk-
turę rowerową (velostrada), z któ-
rej korzysta się sporadycznie, raczej 
w weekendy niż do codziennej ko-
munikacji, jak miało być w zamyśle. 
Nie dość, że mieszkańcy robią psi-
kusa, bo w dalszym ciągu wybiera-
ją auto do codziennej komunikacji, 
to nawet pracownicy samego urzędu 
mają gdzieś zamiłowania szefa. Trud-
no bowiem szukać tego zapowiada-
nego gąszczu rowerów zaparkowa-
nych pod magistratem w godzinach 
urzędowania.

Szkoda także, że i sam prezydent 
nie bardzo rozumie pojęcie codzien-
nej komunikacji rowerowej, zwłasz-
cza w sezonie zimowym. W przeciw-
nym razie wiedziałby, że taka droga 
Jeziorki-Ciężkowice wymaga utrzy-
mania, zgodnie z celem, do jakiego 
powstała i uzyskała dofinansowanie 
z funduszy unijnych. A tu jazda rowe-
rem po lodzie bez dodatkowych płóz 
nijak ma się do codziennego użytko-
wania i rychło przekonać nas może, 
że jednak Newton genialny był. Dro-
ga dla rowerów Jeziorki-Ciężkowice 
i zasadność wydatkowania środków 
unijnych, bardziej niż do codziennej 
eksploatacji, nadaje się do OLAF-u
(Europejski  Urząd do Zwalczania 
Naduż yć Finansow ych).  Tak,  tak 
– tego samego, który nakazał eu-
ro p o s ł ow i  C z a r n e c k i e m u  z w ro t 
niesłusznie pobranych (niektórzy 
uważają, że ukradzionych) 100 tys. 
euro. Niestety, OLAF jest bezduszny, 
do tego nie jest Polakiem. Dlatego 
można rozgrzeszyć takie postępowa-
nie, gdyż nie wie on, że środowisku 
Zjednoczonej Prawicy się to po pro-
stu należy.

Mieszkańcy odległych od cen-
trum dzielnic wcale nie muszą być 
zazdrośni o inwestycje pięknieją-
ce w centrum. Zawitała bowiem 
i  do nich technologia XXI  wieku 
w postaci naprawy ubytków drogo-
wych – gorący asfalt, łopata, zagęsz-
czarka do gruntu i technologia goto-
wa. A technologia XXI wieku? Ponie-
waż od teraz nazywa się to masa as-
faltowa na zimno. Nie wiem tylko, 
jak to robią na tym Allegro, że im się 
z tych worków nie dymi, jak z wozu 
bojowego MZDiM? Ciężkowicką na-
wiedzili raz, ale wybór miejsc na za-
prezentowanie nowej technologii 
świadczy raczej o chaosie niż o za-

planowanym działaniu. Najprawdo-
podobniej jest to wstęp do prezen-
tacji następnych zdobyczy techniki. 
Zazwyczaj pasy ruchu wydziela się 
białą linią, namalowaną farbą na na-
wierzchni. Na Ciężkowickiej miejsca-
mi najprawdopodobniej muszą być 
ustanowione odcinki testowe. Za-
miast białej linii jest rowek, miej-
scami o głębokości kilku centyme-
trów. Ciekaw jestem, czy zostanie 
on wypełniony farbą, czy też masą 
asfaltową na zimno w kolorze bia-
łym? Na pewno coś takiego się zda-
rzy, w przeciwnym razie przejeżdża-
jąca brygada na pewno by to zauwa-
żyła i już dawno by go wypełniła. No, 
chyba że się worki skończyły albo Al-
legro zamknęli.

Muszę także uderzyć się w pierś, 
że tak często krytycznie odnosiłem 
się do jakości studzienek. Oczywiście, 
że nie miałem racji, krytykując jakość 
przy wrócenia stanu nawierzchni 
po zakończeniu budowy kanalizacji. 
Na szczęście zrozumiałem swój błąd. 
Przecież to… pumptrack. No, może 
nie tak efektowny, jak w centrum, ale 
każdy ma taki pumptrack, na jaki za-
sługuje. A do tego brygada z MZDiM 
co roku dodatkowo go modyfikuje, 
przygotowując nam kolejne atrakcje.

Smutno będzie się z nim już nie-
długo rozstać. Wierząc zapewnieniom 
ciężkowickiego radnego z obozu pre-
zydenta, głoszonym w mediach spo-
łecznościowych na długo przed wy-
borami, że ulica już niedługo będzie 
przebudowana. Mam tylko nadzieję, 
że obiecywał przebudowę w bieżącej 
kadencji, a nie wzorując się na Zjed-
noczonej Prawic y, która obiecała 
gruszki na wierzbie w bliżej nieokre-
ślonej przeszłości, będąc pewnym, 
że społeczeństwo i tak w to uwierzy.

Artur Nowacki

Właściciel psa, pan 
Tomasz Chochorow-
ski jest przekonany, 
że jego 7-miesięczną 
suczkę ktoś otruł. 
Pies podczas jednego 
ze spaceru w dzielni-
cy Ciężkowice wziął 
coś do pyska. Po kilku 
dniach nie żył. Pan 
Tomek mocno apelu-
je, by inni właściciele 
czworonogów bacznie 
obserwowali swoich 
pupili. 

Od tego przykrego dnia, kie-
dy państwo Chochorowscy musie-
li pożegnać się ze swoim psiakiem, 
minął tydzień. Pan Tomek, wciąż 
nie jest w stanie zapomnieć tamte-
go dnia i zrozumieć całej sytuacji, 
jakim cudem mogła znaleźć się 
w lesie jakaś trutka? Dlatego chcąc 
przestrzec właścicieli innych czwo-
ronogów przed śmiertelnym nie-
bezpieczeństwem, postanowił opo-
wiedzieć o tym przykrym zdarzeniu 
przed kamerą.

Czy ktoś otruł psa podczas spaceru? 

– Niestety straciłem psa. Moim 
zdaniem został on otruty. Po tym, jak 
syn powiedział mi, że z psem dzieje 
się coś złego, od razu udaliśmy się 
do weterynarza. Wszystkie objawy, 
które pies miał, wskazywały na otru-
cie. Po badaniu krwi również. Praw-
dopodobnie była to substancja, któ-
ra jest zawarta w trutkach na szczu-
ry. Psinka była pieskiem domowym, 
biegającym po szczelnie ogrodzonej 
posesji, nie miała możliwości wyj-
ścia poza jej teren, a w obrębie pla-
cu nie było żadnej chemii trutek i in-
nych podobnych potencjalnie nie-
bezpiecznych substancji – powie-
dział pan Tomek.

Jak powiedział nam pan Tomek, 
niejednokrotnie słyszał, że na te-
renach Ciężkowic psy znajdowały 

resztki mięsa czy kawałki kiełba-
sy, po których zjedzeniu zwierzęta 
niestety zdychały. Teraz ta przykra 
sytuacja spotkała ich czworonoga. 
Co dzień zadają sobie wiele pytań. 
Czy ktoś celowo zostawił jakąś trut-
kę na trasie, gdzie zawsze spacero-
wali (droga lasem z Ciężkowic do Je-
ziorek), gdzie dokładnie pies znalazł 
substancję, którą najprawdopodob-
niej się otruł? Czy ktoś uwziął się 
akurat na ich psa? A może ktoś nie-
świadomy niebezpieczeństwa po-
zbył się w lesie trutki? Na te pytania, 
odpowiedzi już raczej nie poznają.
Nic już nie wróci życia suczce pana 
Tomka. Jaworznianin jednak chce 
ostrzec innych właścicieli psów, aby 
uważali oni na swoich pupili w trak-
cie spacerów.    Agata Smalcerz

Pan Tomasz podejrzewa, że jego psa otruto

y 

 Jedna z klas w Szkole Podstawowej nr 6 w Jaworznie została skie-

rowana na kwarantannę. Jak wiemy, uczniowie klas 1-3 wrócili do stacjo-

narnych zajęć w szkole. Jedna z klas w SP 6 powróciła do trybu zdalnego 

ze względu na zakażenie jednego ucznia. Dyrektor powiatowej stacji epi-

demiologicznej potwierdziła, że w wyniku ujawnienia zakażenia jednego 

z uczniów wprowadzono procedurę nałożenia dziesięciodniowej kwaran-

tanny dla całej klasy. Czas liczy się od ostatniego kontaktu z zakażonym 

uczniem. Rodzice uczniów nie zostali objęci kwarantanną.     (iw)
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ..........................................tel. 997, 32 618-32-00

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ..................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy ....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28 .................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................ tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7.......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ...tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala ..................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  .............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 .......................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ...............................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b ......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 ............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5 ..........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 .................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ....................... tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ..........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5 ......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ..................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 ................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................ tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era” 
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 11 maja 2021 r.173/p/15

OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIE

Ks. Jan Twardowski

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15,  603 129 790

31/D/11

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

Historia.
Urodził się w miej-

scowości Ujsoły w Be-
skidzie Żywiecki, w ro-
dzinie tradycyjnych rol-
ników i drwali. Dorastał 
w otoczeniu gór i  be -
skidzkiej gwary. Na czas 
wojny cała rodzina zosta-
ła przesiedlona w głąb 
zalesionej ujsolskiej do-
liny i tam spędził swoje 
dzieciństwo. Po wojnie 
zaczął naukę w bielskim 
liceum pedagogicznym, 
chciał zostać nauczycie-
lem. Zawirowania ów-
czesnej historii przerwały 
te plany. Trafił do Służby 
Polsce, gdzie z tysiąca-
mi młodych ludzi budo-
wał Nową Hutę, potem 
na krótko został wcielo-
ny do wojska.

Tutaj następuje naj-
b a r d z i e j  d r a m a t y c z -
na część jego historii. 
Zo s t a j e  a re s z t o w a n y 
i oskarżony o przywódz-
two (z funkcją zastęp-
cy komendanta) organi-
zacji będącej „zbrojnym 
ramieniem Armii Kra-
jowej”. Prokurator do-
magał się kary śmierci, 
został skazany na 15 lat 
więzienia.  Na począt-
ku lat 50. trafił do obo-
zu dla  młodocianych 
więźniów politycznych 
w Jaworznie nazwanym 
później „obozem dwóch 
totalitaryzmów”. W ra-
mach obowiązując ych 
tutaj zasad zostaje skie-
rowany do przymusowej 
pracy w kopalni. Wycho-
dzi z więzienia po po-
nad 4 latach na skutek 
pol i t ycznej  „odwilż y ” 
po śmierci Stalina.

Wyjście na wolność 
nie oznaczało wolnego 
wyboru. Byli więźniowie 
polityczni, dla funkcjo-
nującego po paździer-
nikowych przemianach 
systemu, nadal byli jed-

nostkami niepewnymi 
i podejrzanymi. Niełatwo 
było znaleźć pracę i osie-
dlić się gdziekolwiek. Po-
został w Jaworznie i roz-
począł pracę w tej samej 
kopalni (ówczesna na-
zwa „Komuna Paryska”), 
w której zaczynał jako 
więzień.  W Jaworznie 
żeni się w 1956 r i w ko-
lejnych latach przycho-
dzi na świat troje dzie-
ci. Przez kilka lat cała ro-
dzina mieszkała w tym 
samym budynku, któ-
ry wcześniej był częścią 
jego więzienia. Tą część 
budującego s ię  Osie -
dla Stałego mieszkańcy 
miasta nazywali wów-
czas, nie bez przyczyny, 
„obozem” (dzisiaj budyn-
ki przy ulicach Inwalidów 
Wojennych, Wita Stwo-
sza i Puszkina).

Życie w Jaworznie.
Tutaj skończył techni-

kum górnicze i po okresie 
pracy pod ziemią jako 
górnik rozpoczął pracę 
w dziale szkolenia za-
wodowego kopalni „Ko-
muna Paryska”. To była 
praca, którą chyba naj-
bardziej lubił, spełniała 

w jakimś stopniu jego 
marzenie o roli pedago-
ga. Zawsze kochał góry 
i kiedy tylko mógł, wra-
cał do rodzinnych Ujso-
łów. Zaangażował się 
w działalność koła PTTK 
przy kopalni, co pozwa-
lało na regularne wyjaz-
dy w różne rejony pol-
skich gór z gronem ludzi 
połączonych tą samą pa-
sją i nieodłącznie, z całą 
ro d z i n ą .  Wł ą c z a ł  s i ę 
w pracę zarządu i został 
odznaczony przez zarząd 
główny „Złotą Honorową 
Odznaką PTTK”. Ostatnie 
swoje zawodowe lata 
spędził jako dyspozytor 
KWK „Komuna Paryska”. 
Nie ukrywał, że wykonu-
je tę pracę głównie z po-
wodu chęci wspierania 
w ykształcenia swoich 
dzieci .  Wsz ysc y,  któ -
rzy pamiętają go z tego 
okresu, wspominają jego 
równowagę, umiar i kul-
turę, którą potrafił za-
chować w najtrudniej-
szych okolicznościach.

Jaki był.
Poza zawodową pra-

cą skupiał się na swo-
ich dzieciach, a później, 

już okresie emerytury, 
na swoich wnukach. Po-
kazywał im świat z róż-
nych perspektyw. Miał 
całą listę dowcipnych, 
dosadnych i przeplata-
nych góralską gwarą po-
wiedzonek, które zna-
li jego najbliżsi. Kochał 
Kraków, jego zabytki, ale 
też mało znane, urokli-
we miejsca, chętnie tam 
wracał. Zarażał wszyst-
k i c h  s wo j ą  c i e k awo -
ścią świata, gotowością 
do poznawania nowych 
miejsc i dostrzegania ich 
niepowtarzalnego pięk-
na, odnajdywania tego, 
na co inni nie zwracali 
uwagi. Miał niespełnione 
pragnienie zdobywania 
wiedzy i wykształcenia. 
Wypełniał swoją biblio-
tekę książkami, w cza-
sach, gdy było to nieła-
twe i  nietypowe. Sam 
nie mógł tego osiągnąć, 
ale udało mu się zainspi-
rować swoje dzieci, które 
w dorosłym życiu zajmu-
ją się obecnie biologią, 
medycyną i pedagogiką.

Epilog.
Od 10 lat zmagał się 

z postępującą, nieule-
czalną chorobą mózgu. 
W ostatnich latach nie 
mógł się już komuniko-
wać i  poruszać samo-
dzielnie. Mimo to, dla 
całej rodziny wciąż był 

obecny i  ważny.  Jego 
opiek ą,  z  całkowit ym 
oddaniem,  zajmowa-
ła się żona Maria, którą 
poznał podczas swojego 
pobytu w stalinowskim 
więzieniu, gdzie połą-
czył ich wspólny los. Zna-
na jest rodzinna legenda 
o tym, jak porozumiewali 
się przez ścianę celi alfa-
betem Morse’a.

Przejście przez ten 
trudny czas było moż-
liwe dzięki pracy i ser-
cu całego grona ludzi: 
opiekunek i pielęgnia-
rek, którym należy się 
ogromny szacunek i po-
dziękowania.

Kilka tygodni temu 
Sąd Wojskowy w Krako-
wie wydał werdykt unie-
ważniający wyrok skazu-
jący z 1952 r, niestety An-
toni nie mógł tego faktu 
przyjąć w pełnej świa-
domości. Ostatnio, jego 
sześcioletnia prawnucz-
ka, przysłuchując się roz-
mowie dorosłych, zapy-
tała, dlaczego siedział 
w więzieniu. Usłyszała, 
że walczył za wolność.

O dszedł  spokojnie 
i cicho dożywszy ponad 
90 lat. Pozostawił w na-
szej pamięci ciepło, ser-
deczność i miłość jaką 
przez całe życie dawał 
światu. Requiescat in 
pace.

EKP, KK, WK

Wspomnienie
Antoni Kotrys 30 września 1930 – 2 maja 2021

Antoni Kotrys
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Aktualności
Dzień Farmaceuty przypada w 14 maja

Poruszany na ostatniej se-
sji przez pana prezydenta 

i radnych temat akcji sprząta-
nia miasta zainspirował mnie 
do napisania poniższego tekstu. 
Plogging – bo o nim była mowa 
– to popularna w Europie moda 
na bieganie, połączona ze zbie-
raniem śmieci. Powstał w Szwe-
cji – jednym z najczystszych 
krajów w Europie.

Niestety, w warunkach pol-
skich, a zwłaszcza jaworznickich, 
trudno byłoby połączyć bieganie 
po lesie ze zbieraniem śmieci, 
gdyż jest ich po prostu zbyt dużo, 
a trudno byłoby biegać z cięż-
kim workiem na plecach. Prędzej 
można by połączyć z tą ze wszech 
miar pożyteczną działalnością inny 
skandynawski sport – nordic wal-
king. A najlepiej zbierać śmie-
ci podczas spaceru z pieskiem, 
co niejednokrotnie sam praktyko-
wałem.

Pan prezydent stwierdził, 
że taka akcja jest w założeniach 
szlachetna, ale nie spowoduje 
efektu czystego miasta, gdyż ci, 
którzy to miasto zaśmiecają, dalej 
będą to robić. Zdaniem pana pre-
zydenta potrzebna jest ogólno-
miejska kampania społeczna za-
chęcająca wszystkich mieszkań-
ców do dbania o czystość i porzą-
dek w mieście. Niestety, doświad-
czenie uczy, że skuteczność wszel-
kich kampanii kończy się na sło-
wach i hasłach na bilboardach.

Przedstawię Państwu moje 
doświadczenie w tym względzie, 
jakie zebrałem podczas ośmio-

letniej kadencji radnego rady 
miejskiej. Otóż co roku na wio-
snę w jedną z sobót wraz z rad-
nym Grzegorzem Piętakiem 
organizowaliśmy w Długoszy-
nie zbieranie śmieci z okolicz-
nych łąk i lasów. Zaangażowali-
śmy do tego młodzież z zespołu 
szkolno-przedszkolnego, straża-
ków OSP i przedszkolaków pod 
opieką klubu „Pod Skałką”. Moim 
zadaniem, jako inicjatora i orga-
nizatora tej akcji, było zadbanie 
o worki na śmieci, rękawiczki 
ochronne do prac ogrodowych, 
jedzenie i napoje na ognisko po-
łączone z pieczeniem kiełbasek 
na zakończenie akcji sprzątania. 
Worki i duży kontener zbiorczy 
na śmieci zapewniało nam mia-
sto. Co roku zbieraliśmy średnio 
do 150 worków śmieci, nie licząc 
różnego rodzaju odpadów gaba-
rytowych. Duży kontener po akcji 
zawsze był wypełniony po brzegi. 
Przez 8 lat, bez rozgłosu medial-
nego, zebraliśmy grubo ponad ty-
siąc 120-litrowych worków śmie-
ci. 8 pełnych dużych kontenerów. 
Nietrudno sobie wyobrazić, jak 
wyglądałyby łąki i lasy w Długo-
szynie, gdyby tych śmieci nikt nie 
uprzątnął. Dzisiaj można z całą 
pewnością stwierdzić, że Długo-
szyn należy do najczystszych re-
jonów Jaworzna. Warto było to ro-
bić z kilku powodów:

Po pierwsze, dla poprawienia 
estetyki i czystości naszej dzielni-
cy. Pod drugie, dla efektu eduka-
cyjnego poprzez praktyczne dzia-
łanie skierowane do paruset mło-

dych mieszkańców miasta, którzy 
przez te wszystkie lata wzięli udział 
w akcji sprzątania naturalnego śro-
dowiska. Po trzecie, nie mniej waż-
ny dla uczestników był charakter 
rekreacyjny i krajoznawczy tej ak-
cji, połączony z zabawą. Dzięki za-
angażowaniu wspaniałego grona 
pedagogicznego szkoły i klubu, 
młodzież i dzieci chętnie uczestni-
czyły w tych akcjach. Nieocenio-
na była również pomoc strażaków 
OSP Długoszyn w organizacji ak-
cji sprzątania i ogniska, połączona 
z pokazem sprzętu strażackiego.

Przede wszystkim dzieci 
i młodzież trzeba uczyć dbania 
o środowisko naturalne, a taki 
praktyczny sposób tej nauki, 
moim zdaniem, jest najlepszy. 
Niestety, w okresie poprzednich 
2 kadencji rady nikt z pozosta-
łych radnych nie poszedł w na-
sze ślady, mimo iż informowali-
śmy o naszych akcjach i oferowa-
liśmy pomoc w organizacji akcji 
sprzątania innych dzielnic. Szko-
da. Przez ostatnie 2 lata, z powo-
du pandemii, takie akcje z udzia-
łem dzieci i młodzieży szkolnej 
nie były możliwe. Ale kiedy życie 
wróci do normy, skoro tylu rad-
nych wzięło udział w akcji plog-
gingu, to może zechcą skorzy-
stać z naszych wieloletnich do-
świadczeń. Ja ze swej strony słu-
żę chętnie radą i pomocą w orga-
nizacji przedsięwzięcia.

Jerzy Nieużyła
Radny RM w latach 1994-98, 2011-18

Inicjatywa „Ratujmy Dworzec PKP 
w Szczakowej”

Komentarz do ostatniej sesji – plogging Covid-19 a choroby układu 
sercowo-naczyniowego
Minął już rok, odkąd świat 

zmaga się z pandemią SARS-
-CoV-2. Cześć osób przechodzi 
chorobę łagodnie lub nawet bez-
objawowo. Niestety, u części cho-
rych, szczególnie tych, którzy wyj-
ściowo leczeni są kardiologicznie 
ryzyko ciężkiego przebiegu choro-
by COVID-19 jest znaczące. Pyta-
my więc doktora lek. med. Kamila 
Kosmulskiego z Centrum Medycz-
nego MarMedicam, jakie więc jest 
ryzyko dla pacjentów z chorobami 
układu sercowo-naczyniowego 
niesie infekcja SARS-CoV-2?

Pacjenci z nadciśnieniem tęt-
niczym, niewydolnością serca, za-
burzeniami rytmu są w grupie pod-
wyższonego ryzyka zaostrzenia 
przebiegu choroby podstawowej. 
U tych pacjentów obserwuje się 
również zwiększoną częstość po-
wikłań, do których zaliczmy: ostre 
zespoły wieńcowe, powikłania za-
krzepowe, problemy z regulacją ci-
śnienia tętniczego.
Na jakie dolegliwości pacjent 
powinien zwrócić uwagę?

Do objawów alarmowych, które 
powinny skłonić chorego do pilnej 
wizyty u kardiologa, należą dole-
gliwości bólowe w klatce piersio-
wej, w szczególności o charakte-
rze gniecenia, ucisku, kołatania 
serca opisywane przez chorych 
jako uczucie szybkiej, niemiaro-
wej akcji serca, a także najmniej 
specyficzny objaw duszność, ob-
jawiająca się jako uczucie zatyka-
nia podczas wykonywania wysił-

ków, które do tej pory nie sprawia-
ły trudności.
Jakie badania powinien wykonać 
pacjent, który podejrzewa 
u siebie możliwość rozwoju 
powikłań kardiologicznych 
po infekcji SARS-CoV-2?

We wstępnej diagnostyce propo-
nujemy chorym wykonanie zapisu 
EKG oraz badanie echo serca. W ra-
zie stwierdzenia nieprawidłowości 
kierujemy chorych na bardziej spe-
cjalistyczne badania – powiedział 
doktor lek. med. Kamil Kosmulski.

W sytuacji, gdy w okresie pande-
mii u pacjenta pojawią się objawy 
kardiologiczne, np. silny ból w klat-
ce piersiowej, który może być spo-
wodowany zawałem serca lub nasi-
lenie niewydolności serca (duszno-
ści, obrzęki kończyn dolnych), mimo 
ogólnych zaleceń, nie należy odwle-
kać kontaktu z personelem medycz-
nym. Trzeba działać tak samo, jak 
w przypadku braku pandemii.

Agata Smalcerz

Lek. med. Kamil Kosmulski

eprasa.pl 3356509323
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JOANNA 
SEKUŁA

Biuro 
Senatorskie

Hotel Brojan
ul. Ignacego Paderewskiego 43, 

43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

Serdecznie zapraszamy do naszego punktu
18/d/11

SZKLARSKI

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum  ul. Zacisze 12a
tel. 531 836 400

www.galas.pl

OGŁOSZENIA

1993 rok
Zespół redakcyjny w trzecim roku wydawania gazety poszerzył się 
i rozbudował. Rozrósł się dział sportowy. I tak o szachach pisał Władysław 
Winiarczyk, o Victorii Antoni Kurnik, o Górniku Stanisław Białousz, 
a o minilidze piłki nożnej Jerzy Sadowski. O kulturze pisali: Michał Kopacz, 
Barbara Sikora i Anna Dziedzic, historii Czesław Kempiński. Poza tym Hoss, 
Jadwiga Kaczmarek, wiersze Alicja Dudek, satyra Jan Ryszard Drag. Powstała 
też rubryka gier komputerowych, dodatek dzielnicowy oraz telefony do redakcji 
pt. To się nadaje do prasy. 

Wybór Sportowca Roku. 6 marca w Cafe 
Bar Jantar odbyło się rozstrzygnięcie 
plebiscytu gazety „CT” Najlepszy Sporto-
wiec 1992 roku. Zwycięzcami byli piłka-
rze Victorii. I miejsce Bogdan Pikuta, 
II Artur Minkinia, III Aleksander Toczek.

Justyna Gałecka – nasza księgowa Teksty korektował Bartek Nitka Red. nacz. Sławomir Cichy

Najlepszy komputerowiec Marek Siewior

24 listopada w cechowni szybu Kościuszko odbyły się rozgrywki drużynowe 
w boksie o mistrzostwo Polski. Walczyli: Victoria i Concordia Knurów. Jaworznia-
nie zostali mistrzami Polski 93. Redakcja ufundowała zwycięskiej drużynie puchar. 
Na widowni zasiedli prezes Witold Molis, Henryk Średnicki, Jerzy Rybicki, Jerzy 
Kulej, Andrzej Biegalski i szefostwo PZB z prezesem Olszewskim.

Mamy posła
Kazimierz Milner został posłem 
na Sejm RP. Jako jedyny z 6 
jaworznickich kandydatów uzy-
skał mandat poselski. Otrzymał 
od wyborców 13 933 głosów.

W listopadzie odbyły się wybory 
Miss Jaworzna 93. Najpiękniejszą 
jaworznianką została Wioletta 
Olejniczak, a Miss „Co Tydzień” 
Monika Tadeusz. 

Ewa Wachowicz, Miss Polonia 
92, odwiedziła nasze miasto 
na zaproszenie Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego w Szczakowej.

Podziękowania od WOŚP. Redakcja 
otrzymała od Jurka Owsiaka 
pamiątkowy dyplom za udział w WOŚP.

100. numer gazety. 22 kwietnia wyda-
liśmy setny numer gazety. Był on dla 
redakcji wyjątkowy. Świętowaliśmy 
wraz z czytelnikami. Z tej okazji ufun-
dowaliśmy dla czytelnika samochód 
fiat 126 p, który wraz z licznymi 
nagrodami od jaworznickich firm był 
losowany w amfiteatrze na Osiedlu 
Stałym podczas obchodzonych Dni 
Jaworzna.
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Dziwne pnącze
Na zakończenie tej wyprawy już 

w obrębie zwartej zabudowy Cięż-
kowic na jednym z ogrodzeń natra-
fiłem na dziwne pnącze. Na pierw-
szy rzut oka kwiaty widziane od góry 
przypominały owoce trzmieliny 
zwyczajnej. Liście tego pnącza 
miały długie ogonki i były złożone 
z pięciu listków. Każdy z nich miał 

własny ogonek. Generalnie w swo-
jej długoletniej praktyce botanicz-
nej zobaczyłem taki gatunek po raz 
pierwszy. Na szczęście tym razem 
nie musiałem szukać pomocy z ze-
wnątrz. Tym pnączem jest akebia 
pięciolistkowa – Akebia quinata 
z rodziny krępieniowatych – Lar-
dibazaceae. Gatunek jest rodzimy 
dla flory Chin, Japonii i Korei. Tam-
że jest również niezłym ziółkiem. 
Upowszechniono ją na świecie jako 
roślinę ozdobną. Tu i ówdzie już sta-
je się gatunkiem inwazyjnym. Jak 

przystało na rodzinę, owija się ona 
silnie wokół podpór. Kwiaty nie po-
walają urodą, poza tym słabo pach-
ną. Z kwiatów rozwijają się mięsi-
ste owoce, które, po pierwsze, są ja-
dalne. Po drugie mają właściwości 
moczopędne, przeciwzapalne oraz 
przeciwbólowe. Drugim gatunkiem 
z tej rodziny uprawianym w naszej 
okolicy jest palecznik chiński – De-
caisnea fargesi, zwany potocznie 
palcami nieboszczyka. Zobaczycie 
go w ogrodzie Domu Urbańczyka 
w Chrzanowie. Już kwitnie.

OGŁOSZENIE

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek – kustosz Muzeum w Chrzanowie
www.muzeum.chrzanow.pl

Leśna wyspa

Akebia pięciolistkowa

Maciej i Mikołaj

Bezpłatne porady prawne adwokata z powodu sytuacji epidemiologicznej odwołane

Adwokat Maciej Zwierzycki
odpowiada na pytania czytelników

adwokat Maciej Zwierzycki

Dzień Niezapominajki przypada 19 maja

44/d/11

Włamał się do jednego z domów. 
Gdy penetrował piwnicę, za-

skoczyła go właścicielka domu. Ster-
roryzował kobietę pistoletem i zmusił 
ją do oddania torebki z kluczami 
do mieszkania.

Następnego dnia przestępca posta-
nowił wrócić do tego mieszkania. Jed-
nak i tym razem domownicy usłyszeli 
go i podnieśli larum. Musiał uciekać. 
To tak go zdenerwowało, że postano-
wił się zemścić. Uzbroił się w samo-
pał i garotę (metalową linkę stoso-
waną przez morderców do dławienia 
ofiar) i trzeci raz wrócił do domu. Zno-
wu wszedł przez piwnicę, specjalnie 
zachowywał się głośno. Tym razem 
wybiegł do niego gospodarz. Sławo-
mir P. skoczył na mężczyznę i zaczął 
dusić garotą. Zona ofiary zaalarmowa-
ła sąsiadów, którzy spłoszyli bandytę. 
Ofiara napaści przeżyła.

Mieszkanka Śląska szukała oso-
by, która zabiłaby jej męża. Znajoma 
skontaktowała ją ze Sławomirem P. 
Świętokrzyski bandzior zgodził się od-
walić mokrą robotę za 5 tysięcy zło-
tych. Przez kilka dni obserwował i po-
znawał zachowanie swojej przyszłej 
ofiary. Upewniony co do jej przyzwy-
czajeń, podjechał samochodem przed 
dom Bronisława P. wywołał go na po-
dwórko. Tam strzelił do niego· sześć 
razy. Mężczyzna zmarł na miejscu.

Dwa miesiące później Sławomir P. 
postanowił zabić obywatela Wietna-
mu, prowadzącego restaurację „Kuch-
nia wietnamska”. Powód był proza-
iczny. Poszło o sprawy pracownicze, 
które dotyczyły rodziny Sławomira P. 
Bandyta postanowił po prostu ukarać 
Wietnamczyka. Z górniczych materia-
łów wybuchowych przygotował bom-

bę, oblał ją betonem, tak by sprawiała 
wrażenia kawałka płyty krawężnika łub 
dużego kamienia. Ładunek położył przy 
drzwiach garażu obcokrajowca. Gdy 
Wietnamczyk, chcąc się dostać do ga-
rażu ruszył bryłę, doszło do eksplozji. 
Mężczyzna z ciężkimi obrażeniami trafił 
do szpitala. Kiedy Sławomir P. dowie-
dział się, że jego ofiara przeżyła, po-
stanowił ją dobić w szpitalu. Po jakimś 
czasie zrezygnował jednak z tego planu.

Sława o morderczych umiejętno-
ściach Sławomira P. dotarła do War-
szawy. O mordercy usłyszał m.in. tam-
tejszy „biznesmen”, który od dłuższego 
czasu ukrywał się przed urzędem skar-
bowym i policją i częściej bywał w Sin-
gapurze i w Wiedniu, niż w warszaw-
skim domu. „Biznesmen”, będąc ciągle 
poza domem uważał, że jego żona go 
zdradza. Skontaktował się więc ze Sła-
womirem P. i zlecił, za 15 tys., zabój-
stwo domniemanego kochanka poło-
wicy. Przygotowując się do realizacji 
kontraktu Sławomir P. zrobił bombę 
z prawie półtora kilograma materiałów 
wybuchowych. Mogła ona zabić kil-
kadziesiąt osób. Bombę, oblaną beto-
nem, podrzucił na balkon parterowego 
mieszkania Adama Z. domniemanego 
kochanka żony. Tancerz nie zaintere-
sował się dziwnym kawałkiem betonu. 
Natomiast jego kilkunastoletnia sio-
strzenica, przeniosła bryłę na płac za-
baw przed blokiem. Tam bomba leżała 
przez kilka godzin. Dopiero ktoś z doro-
słych zaniepokoił się dziwnym „kamie-
niem”. Wezwano pirotechników, spe-
cjaliści zdetonowali bombę na poligo-
nie. Była sprawna, nie wiadomo, cze-
mu nie wybuchła w rękach dziewczyn-
ki. Koledzy Sławomira P. myli samo-
chód na drodze przy osiedlu domków 

jednorodzinnych. Właściciel jednego 
z domów wraz ze znajomymi zwrócili 
im uwagę, że w tym miejscy nie wolno 
czyścić samochodów, po czym zabrali 
im kluczyki od auta. Koledzy zadzwo-
nili po Sławomira P. Gdy ten zjawił się 
na miejscu, bronią palną sterroryzował 
mieszkańców osiedla, zabrał kluczyki 
do samochodu kumpli. A na odchod-
nym zastrzelił właściciela domku, a in-
nego mężczyznę ranił w nogę. Kolejne-
go przestępstwa P. dokonał po miesią-
cu. Wraz z dwoma kolegami włamali się 
do baru. Nakrył ich ochroniarz, który 
nie wystraszył się wymachiwania bro-
nią palną. P. namówił wtedy jednego 
ze swych towarzyszy, aby ten strzelił. 
Włamywacz nacisnął spust, mierzył 
w głowę, ale portier zasłonił się ręką 
i kuła przeszła mu przez ramię. Bandy-
ci uciekli. Sławomira P. poszukiwała po-
licja w całym kraju. Po piętach deptali 
mu funkcjonariusze. Zatrzymali m.in. 
jego siostrę, która zwróciła się do bra-
ta by poddał się organom ścigania. Ten 
gest bardzo rozzłościł Sławomira P. 
Zadzwonił do policjantów z informacją, 
że dopóki trzymają jego siostrę, będzie 
zabijał dwie osoby dziennie. Zaraz po-
tem ustawił się z karabinem maszyno-
wym scorpio przy kopalni. Pierwsze 
z bramy kopalni wyszły trzy kobiety, już 
miał do nich strzelać, gdy pojawił się 
samotny górnik. Bandyta strzelił z zim-
ną krwią. Po chwili upatrzył sobie ko-
lejną ofiarę, jednak nie mógł jej zabić, 
ponieważ coś zepsuło mu się w tłumi-
ku. Po zabójstwie górnika ponownie 
zadzwonił do policji. Powiedział: „Bę-
dzie chwila przerwy w zabijaniu ludzi, 
bo mi się broń zepsuła.” Następnego 
dnia Sławomir P. został zatrzymany 
przez policjantów.   Pitawal

Lubił zabijać

Kiedy możemy mówić o prze-
stępstwie stalkingu opisane-

go w art. 190 a KK?
Aby zachowanie mogło być 

uznane za stalking, nękanie przez 
sprawcę musi być uporczywe, 
a zatem polegać na nieustannym 
oraz istotnym naruszaniu prywat-
ności innej osoby oraz na wzbu-
dzeniu w pokrzywdzonym uzasad-

nionego okolicznościami poczucia 
zagrożenia. O uporczywym zacho-
waniu się sprawcy świadczyć bę-
dzie z jednej strony jego szczegól-
ne nastawienie psychiczne, wyra-
żające się w nieustępliwości nęka-
nia, tj. trwaniu w swego rodzaju 
uporze, mimo próśb i upomnień 
pochodzących od pokrzywdzone-
go lub innych osób o zaprzestanie 

przedmiotowych zachowań, z dru-
giej natomiast strony – dłuższy 
upływ czasu, przez który spraw-
ca je podejmuje. Skutkiem zacho-
wania się sprawcy musi być wy-
tworzenie u pokrzywdzonego uza-
sadnionego poczucia zagrożenia 
lub poczucia istotnego naruszenia 
jego prywatności.

Tym razem, a było to w nie-
dzielę 9 maja, miałem odbyć 

kolejny spacer z najbliższą rodzi-
ną. Niestety, z rozmaitych przy-
czyn okazało się to niemożliwe. 
Owszem, jeśli udajemy się gdzieś 
poza cywilizację, wskazane jest 
odbyć taką wycieczkę co najmniej 
samowtór, chociażby ze wzglę-
dów bezpieczeństwa. Tym razem 
było samopas. Pokonałem bez-
piecznie trasę od Balina Okradzie-
jówki po kościół w Ciężkowicach.

Leśna wyspa
Idąc od Balina w pewnym mo-

mencie przekracza się koryto rze-
ki Łużnik. Tym razem była w nim 
woda. Oczywiście nie sprawdza-
łem, jak daleko dochodziła do linii 
kolejowej. Następnie przekracza-
my bór bardzo mieszany. Wkrót-
ce potem po lewej stronie drogi 
mamy las, a po prawej uprawiane 

pole uprawne. Pośrodku niego znaj-
duje się leśna wyspa. Zachowując 
należytą ostrożność, postanowiłem 
w końcu odwiedzić to miejsce. Za-
tem na skraju w ekotonie dominu-
je śliwa tarnina. Dalej w głębi lasu 
w warstwie krzewów rządzą okaza-
le leszczyny. Trafia się tam jeszcze 
czeremcha pospolita i jakieś gło-
gi. Pośród nich na pewno jest głóg 
odgiętodziałkowy. Kolejnym krze-
wem jest tutaj dereń świdwa. Ro-
śliny zielne są nieliczne. Dominuje 
szczawik zajęczy. Jest jeszcze żan-
kiel zwyczajny oraz poziomka po-
spolita. Dominującym gatunkiem 
drzewa jest oczywiście sosna zwy-
czajna. Generalnie jak na pierwszą 
wizytę w tym miejscu, szału nie ma.

Pomnikowe dęby
Ważną atrakcją dendrologicz-

ną w tej okolicy są dwa zgrupo-
wania pomnikowych dębów szy-
pułkowych. Drzewa znajdują się 
w pewnej odległości od ulicy i łatwo 
je przeoczyć. Od drogi narastającą 
zasłonę tworzą głogi, zdziczała ja-
błoń oraz dereń świdwa. Czerem-
cha zwyczajna także tutaj jest i kwit-
nie obficie. Tym razem dotarłem tyl-
ko do Macieja i Mikołaja. Bywałem 
pod nimi w minionych latach. Do-
brze, że widać jakieś oznaki dba-
łości o nie. Moim zdaniem są one 
w dobrej kondycji. Rosną na tere-
nie zasobnym w wodę. Tego dnia 
wręcz brodziłem po niej. Poza tym 
wyrastał tutaj spory płat wiązówki 
błotnej. Poza tym bliżej drogi rośnie 
para okazałych dębów, przyszłych 
pomników przyrody.

Na południe od Ciężkowic
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interwencjaSZCZAKOWA

Na ostatniej sesji RM 
pan prezydent Silbert 

uchylił rąbka tajemnicy, 
co do jego planów związa-
nych z budynkiem dworca 
PKP w Szczakowej. W tro-
chę zawoalowanej formie 
powiedział o planach cało-
ściowego lub częściowego 
wyburzenia obecnych za-
budowań dworca i posta-
wienie w jego miejsce no-
wego budynku podobnego 
w formie do nowego dwor-
ca PKP w Oświęcimiu.

Pan prezydent jest za-
chwycony tamtym dwor-
cem, zachęcał do jego obej-
rzenia. Można to zrobić oso-
biście, można i w internecie: 
https://www.youtube.com/
watch?v=8ZLmK2gY7no. 
Nie po raz pierwszy pan pre-
zydent wyjawił swoje zamia-
ry wobec tych budynków. Już 
podczas rozmowy ze mną 
w 2018 r., w obecności pana 
Tadeusza Kaczmarka, wyra-
ził pogląd, że najlepiej byłoby 
budynek zburzyć i postawić 
nowy w nowoczesnej formie. 
Wypowiedź pana prezydenta 
na ostatniej sesji RM świad-
czy o tym, że szuka on sposo-
bu sfinansowania i wykonania 
tego pomysłu. A co najgorsze, 
że znalazł do tego potencjal-
ne realne możliwości. Szoku-
je już sam zamiar wyburze-
nia historycznego budynku, 
świadka początków kolejnic-
twa w Jaworznie i początków 
powstania miasta Szczakowa.

Ale czego można się spo-
dziewać po człowieku, który 
nie ma szacunku dla tradycji 
i historii miasta, czego dowo-
dem było potraktowanie przez 
niego budynku byłej SP nr 6 
i budynku byłego przedszko-
la w Długoszynie. Wyburzenie 
budynku dworca i zastąpienie 
go nowoczesną, standardową 
konstrukcją metal-szkło znisz-
czy zabytkowy, unikatowy 
charakter dawnego centrum 
Szczakowej. Jak to w ogóle 
pogodzić z programem ochro-
ny zabytków w naszym kraju?

Podawany przez pana 
prezydenta, jako przykład, 
dworzec w Oświęcimiu, jest 
mi dobrze znany. Wielokrot-
nie korzystałem z niego w la-
tach 80. ubiegłego wieku. Był 
to nowoczesny budynek po-
stawiony w miejsce starego 
dworca w połowie lat 60. XX 
wieku. Nie był to więc budy-
nek zabytkowy. W momen-
cie powstania był jak na owe 
czasy bardzo nowoczesny, 
zaprojektowany przez wy-
bitnego architekta, autora 
byłego dworca PKP w Kato-
wicach. Ten stary budynek, 
mimo że zaprojektowany 
w czasach „komuny”, miał 
charakter i nomen omen du-
szę. Czego niestety nie moż-
na powiedzieć o nowej kon-
strukcji, która jest bez wy-
razu, chłodna i bezduszna. 
Stary dworzec w Oświęcimiu 
był zaprojektowany tak, by 
jak najlepiej służyć pasaże-
rom. Nowy dworzec zapro-
jektowano tak, by był jak naj-
tańszy w realizacji i utrzyma-
niu i generował, jak najmniej-
sze koszty dla PKP, a pasażera 
nic nie zachęca do przebywa-
nia w nim dłużej niż potrzeba. 
W konwencji przypomina tro-
chę bezwyrazowe przystanki 
autobusowe w centrum Ja-
worzna. Jedyna ładna rzecz 
na tym dworcu to mozai-
ka ścienna, która w starym 
dworcu była w środku hali 
dworca, a tu jest na zewnątrz. 

Wymowny symbol stosunku 
PKP do pasażera.

Apeluję do rady miejskiej 
i mieszkańców, aby nie dopu-
ścili do realizacji tak fatalne-
go dla Szczakowej i wszyst-
kich mieszkańców miasta pro-
jektu. Przypominam, że rada 
miejska w uchwale z 27 mar-
ca 2018 zgodziła się jedynie 
na adaptację i przebudowę 
dworca PKP i placu dworco-
wego na węzeł przesiadkowy 
z systemem park&ride. Nie 
ma tam mowy o jakichkolwiek 
wyburzeniach. W swej wypo-
wiedzi na sesji pan prezydent 
zapewniał, że nie brakuje mu 
dobrej woli.

Nie wierzę w te słowa. 
Gdyby prezydent Silbert miał 
dobrą wolę wobec Szczako-
wej, to zgodziłby się na pro-
ponowane przez ministra 
Adamczyka w 2018 r. przeję-
cie przez miasto zabudowań 
dworca na własność. PKP 
miało uruchomić dworzec, 
a miasto zagospodarować 
duży, przyległy do dworca bu-
dynek. Drodzy mieszkańcy Ja-
worzna – brońmy dworca PKP 
w Szczakowej. Nie dopuśćmy 
do tego, by zabytkowy, ponad 
150-letni dworzec, świadek 
naszej tradycji i historii, znik-
nął z powierzchni ziemi.

Jerzy Nieużyła
Radny RM w latach 1994-98, 

2011-18
Inicjatywa „Ratujmy Dworzec 

PKP w Szczakowej”

Prezydent Silbert chce wyburzyć 
dworzec PKP w Szczakowej!

Jerzy Nieużyła

Miasto Jaworzno oferu-
je na sprzedaż dział-

kę budowlaną znajdującą 
się przy ulicy Chłopickiego 
(Bory).

Oferta dotyczy działki nr 
48 o powierzchni 665 m2 
z udziałem 1/3 części działki 
nr 47 o pow. 352 m2 poło-
żonej przy ulicy Wincentego 
Drabika w Borach.

C e n a  w y w o ł a w c z a 
za nieruchomości wyno-
si 116.900,00 zł. Wadium 
za działkę to 17.500,00 zł. 
Termin wpłaty wadium mija 
9 czerwca 2021.

Przetarg odbędzie się 
16 czerwca 2021 r. o godz. 
10.50 w sali 045B Urzę-
du Miejskiego w Jaworznie 

przy ul. Grunwaldzkiej 33. 
Więcej informacji an stro-
nie BIP.

AZ

Koń jaki jest, każdy wi-
dzi, ale nie każdy wie 

jaki koń jest, co lubi, a co go 
drażni. Z pewnością, jak 
twierdzą właściciele i ho-
dowcy, konie to zwierzaki 
inteligentne i wrażliwe, po-
trafiące kochać swoich do-
brych opiekunów. Przyglą-
damy się koniom mieszka-
jącym w Jaworznie, wśród 
nich jest jeden zimnokrwi-
sty koń Kasztan rozwożący 
węgiel i pracujący w polu.

Mieszka na Borach. Postu-
rę ma jak się patrzy, nic dziw-
nego, jak twierdzą badacze, 
konie pociągowe wywodzą 
się od silnych rumaków ry-
cerzy. Złóżmy więc, że Kasz-
tan ma świetne pochodzenie 
i doskonałe geny. Opowiada 
o Kasztanie jego właściciel 
– pan Bronisław Knapik. 
– Mam go trzy, może cztery 
lata – mówi pan Bronisław. 
– Miał cztery lata jak go ku-
piłem. To koń rasy sokólskiej. 
To koń ze Suwałk. Kupiłem 
go w Kielcach, tam go przy-
wieźli, gdy był źrebakiem.

Kasztan na łące lubi so-
bie pohasać i pobrykać, taki 
to z niego koń swawolnik. 
– To koń spokojny – mówi 
pan Bronisław. – Jeżdżą 
po drogach samochodami, 
tirami, a on się nie boi. Lubi 
jeść wszystko, co by mu nie 

dać – owies, buraki, mar-
chew, otręby z sieczką.

Ponoć pracować też lubi. 
Jak twierdzą hodowcy z Pol-
skiego Związku Hodowców 
Koni, aby nic złego się ko-
niom pociągowym nie wyda-
rzyło, wóz powinien mieć koła 
gumowe i nie powinien ważyć 
więcej niż 1500 kg. Skoro pan 
Bronisław, jak mówi, swego 
konia lubi, to pewnie by go 
nigdy nie skrzywdził. Kasz-
tan wozi tyle ile może i ani ki-
lograma więcej. – To zależy, 
gdzie się jedzie i jaką drogą 
się jedzie – objaśnia pan Bro-
nisław. – Tutaj jest droga pro-
sta, bez niczego nawet pół-
torej tony bym poradził nim 

wieść, bo nawet tyle uciągnie. 
Ja odpowiadam za niego, ile 
poradzi uciągnąć. Jak ujdzie 
kawałek 5, 10 czy 20 metrów 
i odpocznie sobie, to jest nor-
malne.

Równie ciekawy jest świat 
koni chodzących pod sio-
dłem. To też zwierzaki inteli-
gentne i wielcy indywiduali-
ści. Od czasu do czasu każ-
dy koń, nawet ten najmilszy, 
może mieć narowy. Biada 
jeźdźcowi, gdy koń uprze się 
i nigdzie jechać nie zamierza. 
Wtedy lepiej się nie upierać, 
inaczej spadasz. O czym in-
formujemy z własnego do-
świadczenia. 

Ela Bigas

7 maja w centrum tablica ogłoszeń była zapełniona nekrologami i podziękowaniami za uczestnictwo w pogrzebie

informacjaGRODZISKO

Miasto sprzedaje działkę budowlaną w Borach

Kasztan, czyli co lubi koń

Pan Bronisław i jego zadowolony koń Kasztan

Idąc spacerkiem na Grodzisko spotkałem wyrwany znak dla rowerzystów. Wyrwanie takiego znaku 
wymaga nie lada siły i na pewno nie zrobili to rowerzyści. Sił brakuje gdy patrzy się na taki wandalizm.

Czytelnik i miłośnik Jaworzna Józef 
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Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?
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GIGANT informacja

Teren prezentuje się znacznie lepiej

Sponsorem 
konkursu jest www.pizzeria2-ka.pl

„Zrób zdjęcie” – konkurs„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu na pyszną 
pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie udało się 

sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres:

dzielnice@ct.jaworzno.pl

PODWALE informacja

Odpoczywająca 
butelka na Sosinie 

Pozdrawiam, M.M.

W poniedziałek 17 maja 
rusza mająca potrwać 

do końca 2022 roku prze-
budowa ul. Grunwaldzkiej 
w Jaworznie. Zakres prac 
obejmie m.in. budowę ście-
żek rowerowych, przebu-
dowę jezdni, chodników 
i wjazdów oraz zatok au-
tobusowych oraz skrzyżo-
wania ul. Grunwaldzkiej 
z ul. Kolejową.

Pierwszy etap zakłada 
przebudowę ulicy Piekarskiej 
– wymianę nawierzchni asfal-
towej odcinka od ul. Dział-
kowej do ul. Wiejskiej – oraz 
budowę 10 miejsc parkin-
gowych w okolicy ul. Bogu-
sławskiego i budowę zatoki 
manewrowej dla autobusów.

Wstępny harmonogram 
prac pierwszego etapu 

inwestycji:
• od 17 maja 2021 r. – roz-

poczęcie prac i roboty roz-
biórkowe,

• od 31 maja 2021 r. – bu-
dowa zatoki manewrowej 
i miejsc postojowych,

• od 21 czerwca 2021 r. – pra-
ce nawierzchniowe, finali-
zacja tego etapu zadania.

Po wielu interwencjach 
telefonicznych i pisem-

nych przez radną Barbarę 
Ziętek do różnych organów 
i władz, teren wokół daw-
nego klubu „Energetyk” 
przy ul. Katowickiej, został 
porządnie uprzątnięty i za-
bezpieczony. 

Nie ma tam już wieczor-
nych libacji i śmietniska. Wy-
cięto krzaki, wyburzono mur-
ki, zamknięto dostęp do nie-
których „zakamarków” przy 
budynku. Efekt widać gołym 
okiem. Więc nasuwa się py-

Teren wokół dawnego klubu „Energetyk” uprzątnięty

tanie – można? No jak wi-
dać, można. Jedno jest pew-
ne, mieszkańcy pobliskich 
bloków, mogą odetchnąć 
z ulgą. Szkoda, że taki budy-

nek, w tak atrakcyjnym miej-
scu, nie może znaleźć nabyw-
cy i popada w ruinę. Może 
kiedyś to się zmieni.

Agata Smalcerz

Na klubowiczów czeka szereg różnych atrakcji

Ulica Grunwaldzka 
w przebudowie od 17 maja

Zmiana organizacji ruchu 
na tymczasową nastąpi już 
14 maja.

Kolejnym etapem za-
dania będzie przebudowa 
ul. Grunwaldzkiej na odcin-
ku od ronda (skrzyżowanie 
z ul. 11 Listopada) do ul. Ko-
lejowej – zostaną zbudowane 
obustronne ciągi rowerowe, 
które połączą ścieżki rowero-
we na ul. 11 Listopada z ve-
lostradą.

Prace przewidziane 
na dalszych etapach obej-
mują m.in. budowę sieci pod-
ziemnych, przebudowę jezd-
ni, chodników i wjazdów oraz 
zatok autobusowych, przebu-

dowę skrzyżowania ul. Grun-
waldzkiej z ul. Kolejową.

Całość prac potrwa 
do końca 2022 roku, do tego 
też czasu należy liczyć się 
z utrudnieniami drogowymi. 
Jak zapewnia urząd miejski, 
wykonawca robót został zo-
bowiązany do zapewnienia 
ciągłości ruchu, w tym do-
jazdu do posesji.

Inwestycja to koszt 4 988 
920,20 zł. Wykonawcą prac 
jest firma Hucz Sp. z o.o. SK 
z Boronowa. Na realizację 
prac miasto pozyskało z Rzą-
dowego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych 1 600 000,00 zł.

AZ

Nie ma tu miejsca na 
nudę. To właśnie ten 

klub, To i Owo to miejsce, 
gdzie klubowicze nabywają 
nowe umiejętności podczas 
różnych zajęć i warszta-
tów. W tym klubie dzięki 
ogromnemu zaangażowa-
niu i sercu do swojej pracy 
pani Edyty Lesiak, seniorzy 
nie tracą czasu. Pani Edyta 
dokłada wszelkich starań, 
aby zapewnić klubowiczom 
bezpieczne i higieniczne 
warunki do zajęć, rozwijania 
swoich pasji i aktywności 
fizycznej.

– Klub w tej chwili działa 
hybrydowo. Oczywiście bez-
piecznie i higienicznie. Zajęć 
dla klubowiczów jest bardzo 
dużo, oprócz tych, które były, 
jest dużo nowości. Powraca-
my do kursu florystycznego, 
kosmetycznego, jest język an-
gielski, są warsztaty kompu-
terowe. A z takich nowości 
to warsztaty pouringu z Te-
resą Szafrugą, naszą wspa-
niałą wolontariuszką i warsz-
taty muzyczne, które prowa-
dzi Antoni Polak – powiedzia-
ła Edyta Lesiak.

Szyją maskotki, śliniaczki, 
fartuszki, książeczki senso-
ryczne, oj jest tego naprawdę 
sporo. Nie tylko te prace cie-
szą klubowiczów, ale niosą ra-
dość z pomagania innym. Go-
łym okiem widać radość two-
rzenia przez wolontariuszy 
klubu, a radość obdarowa-
nych jest naprawdę bezcenna.

– Z pełną energią w dal-
szym ciągu realizowane 
tu są kolejne zajęcia. Pomi-
mo trudnej sytuacji, zmian 
i nowych zasad, klubowicze 
spragnieni są regularnych 
działań. Wszyscy chętnie 
uczestniczą w proponowa-
nych formach spędzania wol-

nego czasu. Pani Teresa Sza-
fruga, wolontariuszka klubu, 
opowie o warsztatach pourin-
gu, które są nowością.

Co to jest pouring? To wy-
lewanie farb akrylowych od-
powiednio przygotowanych 
wcześniej i wylewanych bez-
pośrednio nad podobrazia 
malarskie albo inną płaszczy-
znę. W naszym klubie są już 
stworzone cztery grupy. Bę-
dziemy z ogromną chęcią 
tworzyć. Sztuka ta nie polega 
na odtwarzaniu rzeczywisto-
ści, ale oczywiście na wyraża-
niu siebie poprzez ekspresje 
barw. Serdecznie wszystkich 
zapraszamy na nasze warsz-
taty, które będą odbywać się 
co tydzień w piątek.– skomen-
towała pani Teresa Szafruga.

Zajęcia plastyczne czy ma-
nualne, jak na przykład szycie 
maskotek, podusi, to jedna 
z wielu form aktywności, jaka 
jest stosowana w klubie. Jest 
to nie tylko przyjemna forma 
spędzania czasu, ale i poży-
teczna.

– Szyjemy maskotki dla 
dzieci niepełnosprawnych 
w ośrodku w Rudołowicach 
i dla hospicjum w Katowi-
cach. Szyjemy z materiałów 
z firmy Agnes, bez ich pomo-
cy i darów, które otrzymuje-

my, nic by się nie udało, więc 
wielkie dziękuję. Część szyje-
my tu w klubie na maszynie, 
część w domu, ale najważ-
niejsze jest to, że naszą pracą 
możemy uszczęśliwić innych 
– powiedziała pani Halinka.

Zajęcia muzyczne, któ-
re prowadzone są w klubie 
to doskonały środek terapeu-
tyczny i skuteczny lek prze-
dłużający młodość. Śpiewać 
i grać każdy może, bez wzglę-
du na wiek. Klubowicze chęt-
nie biorą udział w warszta-
tach. Zajęcia pozwalają im nie 
tylko odprężyć się, ale przede 
wszystkim wywołują przypływ 
pozytywnej energii, której nie 
brakuje im na kolejnych zaję-
ciach. Prawdą jest, że wszy-
scy klubowicze tęsknią za po-
wrotem do normalności, ma-
rzą, by móc spotkać się w peł-
nym składzie i cieszyć się 
swoją obecnością. Ale nie 
mają co do tego wątpliwości, 
że kiedyś taki dzień nastąpi. 
– Będziemy się jeszcze cie-
szyć z przebywania ze sobą 
w takim składzie jak sprzed 
pandemii. Już nie możemy 
się doczekać tych czasów, 
by móc całą grupą aktywnie 
spędzać czas w naszym domu 
– powiedzieli klubowicze.

Agata Smalcerz

Seniorzy klubu To i Owo nie tracą czasu

eprasa.pl 3356509323

mailto:dzielnice@ct.jaworzno.pl
http://www.pizzeria2-ka.pl/
mailto:dzielnice@ct.jaworzno.pl
http://m.in/
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

14/i/14

SKUTERY, MOTOCYKLE 
na prawo jazdy kat. B

ROMET

www.andexmoto.eu
ANDEX ul. Katowicka 34A 

Jaworzno
tel. 32 75-29-555

MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

13/i/14

AKUMULATORY
CENTRA, BOSCH, VARTA, EXIDE

www.andex.eu
ANDEX ul. Katowicka 34A Jaworzno

tel. 32 75-29-555

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 0 663 23 90 42

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Pralki, lodówki, piece. Naprawy w domu klienta.

Tel. 32 615 50 47; 625 09 22; 0 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

INNE USŁUGI

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

3/i/20

Tel. 606 398 916

5/i/18

AGD NAPRAWA
Piekarników, zmywarek, pralek, 

ekspresów i innego sprzętu 
domowego

Tel. 668 163 163  32 751 63 63

kompleksowe 
PRZEPROWADZKI
MIESZKAÑ-BIUR
utylizacja mebli sprzêtu AGD. itp.

kom. 531 944 531 32 220 64 27  

4/I/20

11/i/20

SZEWC PIOTR
usługi szewskie i kaletniczo-rymarskie

• Naprawa obuwia
• Naprawa elementów 

skórzanych
• Naprawa miechów 

do kierownicy

• Ostrzenie noży, nożyczek
• Wszywanie zamków
• Szycie na zamówienie
• Naprawa torebek, 

plecaków, kurtek
ul. Sienkiwicza 9 (piętro)    tel. 697 109 525

Czynne: pon. – pt. 9.00 – 16.30, sob. 9.00 – 13.00
www.szewcjaworzno.pl

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl

36

7/i/18

PAT-BRUK
kostka brukowa najlepszych firm, najtańsze usługi 

brukarskie, sprzedaż, transport, układanie, długoletnia 
praktyka, faktury VAT. Tel. 501 988 116

    www.patbruk.pl                e-mail: patbruk@op.pl

35/d/11

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

24 maja, 7 i 21 czerwca
 2021 r. – godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 11.00 – 16.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

eprasa.pl 3356509323

http://www.andexmoto.eu/
http://www.andex.eu/
http://www.konach.pl/
http://www.szewcjaworzno.pl/
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mailto:patbruk@op.pl
http://www.klakson.com.pl/
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DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

Zdrowie

INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 
REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

KARDIOLOG

96/i/15

SPECJALISTA KARDIOLOG 
specjalista chorób wewnętrznych 

lek. Tomasz Szady 
NZOZ Soteria sc ul. Grunwaldzka 104 

tel. kom. 660 748 051

EKG, Holter EKG, ECHO SERCA
WIZYTY W GABINECIE PO WCZEŚNIEJSZYM 

TELEFONICZNYM USTALENIU TERMINU

5/i/16

Lek. med. Arkadiusz BARYŁKA
Specjalista chirurgii urazowo–ortopedycznej

Przyjmuje: wtorki 15.30 – 18.00, Chrzanów ul. Piłsudskiego 23

Rejestracja telefoniczna: 604-631-216

Dr Andrzej Maj 
specjalista chirurg

Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia kończyn. 
Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, os. Podłęże (między Leśną 

a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. tel. 608 651 102, 694 061 650

Gabinet prowadzi teleporady do odwołania, 
należy dzwonić na podane numery

54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

50/d/11

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Agnieszka Kłosowicz 
Pełny zakres usług dla dzieci i dorosłych. Protetyka: korony i mosty 

porcelanowe, protezy szkieletowe i akrylowe.
ul. Nosala 4/2, 43-600 Jaworzno, tel. 32/ 615 07 89
rejestracja telefoniczna codziennie od 8.00 – 20.00

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej Grzegorz Koczur
43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883

Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony
i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 
zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 

(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie wycinków 
histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

2/i/20

Pulmonologiczna – lek. med. Tadeusz Bold – środa
Nefrologiczna – dr n. med. Maciej Bułanowski – wtorek
Urologiczna – lek. med. Tomasz Zaorski – poniedziałek
  – dr n med. Michał Tkocz– wtorek
Kardiologiczna – lek. med. Kamil Kosmulski – czwartek
Stomatologiczna – dr n. med. Leszek Szywała – środa
Laryngologiczna – lek. med. Andrzej Pawełczak – środa
Leczenia uzależnień – mgr Karolina Kaźmierczak – środa
Psychologiczna – mgr Karolina Kaźmierczak – środa
Chirurgiczna  – lek. med. Sławomir Karoń – czwartek
Poradnia chirurgiczna  (poradnia leczenia ran przewlekłych)
 – dr hab. n. med. Marek Kucharzewski – czwartek
Okulistyczna – lek. med. Marzena Wysocka – poniedziałek
 – dr n. med. Michał Milka – środa

Ginekologiczna – lek. med. Bartosz Cichoń – wtorek
 – lek. med. Miłosz Matyja – piątek

Neurologiczna – lek. med. Beata Wolniak-Mazur – środa
Ortodontyczna – dr n. med. Leszek Szywała – poniedziałek, 
 wtorek, czwartek
Psychiatryczna dla dzieci i młodzieży
 – lek. med. Grażyna Urbanowicz – poniedziałek
 – lek. med. Krzysztof Wilczyński – wtorek

Pracownia ultrasonograficzna
 – lek. med. Anna Saran – poniedziałek
 – lek. med. Adrian Leśniak – piątek

Zastanów się 
gdzie jesteś

Drodzy Państwo, dużo piszemy 
o komunikacji i sensie naszych spo-
tkań, ale też o promocji tego, co ro-
bimy. Przede wszystkim staramy 
się podkreślić, że każdy z nas jest 
człowiekiem i ma określony czas 
tu na Ziemi w tym życiu. Sam po-
mysł zrodził się z ogromnej potrze-
by zwrócenia uwagi na człowieka, 
bez względu na wiek,  bo czym 
różni się dziecko od seniora. Każ-
dy z nich oczekuje wysłuchania, 
uwagi, miłości, akceptacji, drogo-
wskazu jak żyć, ale też wolności. 
Zastanawiamy się nad zależno-
ściami między młodą osobą, dziec-
kiem, osobą starszą – czy jest coś 
co ich łączy? Czy jest coś co wska-
zuje że nie ma tu żadnych powią-
zań i współistnienia? Bieg, tempo 
życia, pogoń za dobrami, czas gdzie 
pieniądz, a może potrzeby, które 
chcemy zaspokoić, spełnić kolejne 
pragnienia, zasłaniają tak istotną 
kwestię. Życie jest dane po coś, 
jednak teraz zostało zredukowane 
do nakręconej machiny konsump-
cji i   zaspokajania potrzeb, pra-
gnień, marzeń. Zapewne wielu nie 
ma ochoty na zatrzymanie, zwol-
nienie tempa i małą refleksję. Ce-
lem Fundacji Mój Czas dla Seniora 
im. Wandy i Józefa jest zwrócenie 
uwagi na fakt, że warto zastanowić 

się nad tym, gdzie ja (jako człowiek) 
w tym wszystkim jestem. W czasie 
spotkań poruszamy wiele trudnych 
tematów, uważamy, że warto roz-
mawiać, wsłuchiwać się w innych, 
ponieważ to dobra lekcja pokory dla 
nas samych. Nasze gesty, czyny tak 
pięknie odkrywają nasz stan ducha, 
dlatego zauważajmy siebie w tym ży-
ciu,  bo czas realizacji marzeń może 
nas postawić w miejscu, o  którym 
nie myślimy i którego się nie spo-
dziewamy. Doceniać każdego to nie 
lada sztuka w świecie, gdzie narzu-
cają piękno, moje ego to ja i tylko 
ja. Im więcej dobrych wiadomości 
tym piękniejszy świat, sami budu-
jemy i tworzymy dzisiaj jutro i kolej-
ne chwile. Nie zawsze mamy wpływ 
na to, co się wydarzy, ale ogromny 
wpływ mamy na to, jak zachowamy 
się wobec tego co się dzieje tu i teraz. 
To właśnie nasze zachowania wyraża-
ją naszą wolę odniesienia się do da-
nej sytuacji problemu i wydarzenia. 
Pamiętając o tym nie potrzeba już 
mówić on/ona to robi tak i tak. Naj-
lepiej zacząć od siebie. Kiedy zasta-
nowimy się nad tym prostym posu-

nięciem możemy dojść do wniosku, 
że lepiej nam się żyje. Po co żyć ży-
ciem innych, lepiej skupić się na sobie 
i przeżywać piękne chwile ze swoimi 
bliskim, rodziną, przyjaciółmi nie pa-
trząc w bok i oglądając się na innych. 
Dzięki takim działaniom i zachowa-
niom jesteśmy w stanie jeszcze moc-
niej udowodnić, że idea „Człowiek dla 
Człowieka” ma jakieś znaczenie i sens 
w XXI wieku. W czasie tak trudnym 
i  w  pewnym sensie odizolowanym 
musimy dbać o siebie nawzajem bez 
względu na to, jak duże bariery nas 
dzielą. Powinniśmy wznieść się po-
nad to pokazać, że człowiek, jak pi-
sał Locke: „…to istota społeczna”. 
Każde z naszych zachowań czy dzia-
łań skierowane dla dobra innej oso-
by jest czymś więcej niż tylko dobrym 
uczynkiem. To wyraz człowieczeń-
stwa, którego tak brakuje w dzisiej-
szym świecie znieczulicy emocjonal-
nej i żądzy pieniądza. Chwile spędzo-
ne z bliskimi, niezależenie czy przez 
telefon, komunikator wideo czy też 
na żywo, są bardzo istotne w tym 
trudnym czasie. Odizolowani, za-
mknięci i zmuszeni do samotności 

nie możemy się poddawać. Mu-
simy stawiać czoła wielu wyzwa-
niom i problemom, jednak w tym 
wszystkim dostajemy nieco wię-
cej czasu na refleksję. Warto cza-
sami zagłębić się w samego siebie 
i posłuchać swego wnętrza. Może 
brzmi to jakoś dziwnie, jednak dia-
log wewnętrzny jest równie ważny 
jak interakcje społeczne. Nasi se-
niorzy są tego doskonałym przy-
kładem, każdy z nich po spotkaniu, 
na którym dużo i intensywnie roz-
mawiamy, wspólnie przychodzi na-
stępnego dnia ze swoimi refleksja-
mi. Często z tych przemyśleń, któ-
rymi wspólnie się dzielimy wyni-
kają nowe wnioski, które zmieniają 
dotychczas wypracowane stanowi-
sko na dany temat. Dlatego uważa-
my, że bardzo ważnym czynnikiem 
w życiu każdego człowieka jest 
autorefleksja. Pomaga ona „prze-
skanować” daną sytuacje, czy pro-
blem jeszcze raz. Spojrzeć na niego 
z innej, często nowej perspektywy 
i daje tym samym możliwość pod-
jęcia jeszcze bardziej skutecznych 
działań niż dotychczas. Dlatego za-
chęcamy Państwa do pogłębiania 
swojego ja, pomocy innym i przede 
wszystkim do ludzkiego podejścia 
do otaczających Was ludzi i świata. 
Życzymy dużo wytrwałości i zdro-
wia oraz wielu wspaniałych chwil 
przeżytych w gronie bliskich i przy-
jaciół.

KRS 0000488618
MCI Fundacji 11 Listopada 4cFb Mój 
czas dla seniora
https://www.facebook.com/Mojczas-
dlaseniora.imWandyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 
0373 7400. MCI Fundacji ul.11 Listo-
pada 4c. Tel. 608 107 327. 

eprasa.pl 3356509323
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        12 maja przypada Międzynarodowy Dzień Pielęgniarek

Międzynarodowy Dzień Tań-
ca ustanowił w 1982 roku 

Komitet Tańca Międzynarodowe-
go Instytutu Teatralnego będący 
pod auspicjami UNESCO.

Obchodów tak radosnego święta 
nie mogło zabraknąć w Przedszkolu 
Miejskim nr 17 w Jaworznie Szcza-
kowej. Na początek przedszkola-
ki miały okazję podziwiać występy 
swoich koleżanek i kolegów z kółka 
tanecznego prowadzonego w naszej 

placówce przez panie: mgr Domini-
kę Kmiotek i mgr Barbarę Kijow-
ską. Wszystkie dzieci miały również 
okazję do zaprezentowania się za-
równo podczas swobodnego tań-
ca, jak i wspólnie wykonując proste 
układy taneczne. Zarówno malusz-
ki jak i starszaki w tańcu radzą so-
bie doskonale i bardzo lubią tę for-
mę ruchu. Ten dzień wszystkim nam 
upłynął w radosnej, roztańczonej  
atmosferze. Barbara Kijowska

Dzień Tańca w PM nr 17
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OGŁOSZENIE

Miesiąc maj obfituje w wiele 
świąt, wśród nich są tak-

że dni szczególnie bliskie pielę-
gniarkom i położnym – 6 maja 
obchodziliśmy Dzień Położnej, 
8 maja Międzynarodowy Dzień 
Czerwonego Krzyża i Czerwonego 
Półksiężyca, a 12 maja będziemy 
świętować Międzynarodowy Dzień 
Pielęgniarek.

Z tej okazji, w imieniu Zarządu 
Oddziału Rejonowego PCK w Ja-
worznie, składam serdeczne życze-
nia dla pracowników, działaczy i wo-
lontariuszy. Zwracam się z życze-
niami i podziękowaniami, ale także 
z prośbą, aby nie odstępowała Was 
nadzieja, pogoda ducha i optymizm, 
potrzebne w dzisiejszych czasach 
zarówno Wam, jak i tym wszystkim, 
z którymi obcujecie w trakcie wyko-
nywania swoich codziennych czyn-
ności zawodowych. Przyjmijcie te 
słowa jako wyraz uznania i docenia-
nia Waszego poświęcenia w służbie 
drugiemu człowiekowi.

Corocznie organizowaliśmy 
w tym czasie wiele imprez proz-
drowotnych, w ramach „Tygodnia 
dla serca” (Motoserce, Mistrzostwa 
Pierwszej Pomocy, Olimpiady Zdro-
wego Stylu Życia, akcje prozdro-
wotne dla mieszkańców), poczyna-
jąc od 6 maja a kończąc 12 maja, 
w Międzynarodowym Dniu Pielę-
gniarek. Czasy pandemii spowodo-
wały, że jest to na razie niemożliwe. 
Życzę, abyśmy mogły jak najszybciej 
wrócić do normalności.

Ocalić od zapomnienia
Z okazji Międzynarodowego Dnia 

Pielęgniarek pragnę przypomnieć 
postać naszej nestorki zawodu, pani 
Bronisławy Siewniak, pielęgniar-
ki, podporucznika Wojska Polskie-
go, weterana walk o wolność i nie-
podległość Ojczyzny, przewodni-
czącą Koła Polskiego Towarzystwa 
Pielęgniarskiego w latach 1957  
– 1968. Pani Bronisława Siewniak 
urodziła się w Jaworznie, tu ukoń-
czyła w 1939 r. szkołę podstawo-
wą. W roku 1942 wstąpiła do Armii 
Krajowej. Zgodnie z poleceniem do-
wódcy, organizowała skład środków 
opatrunkowych i dezynfekcyjnych, 
szyła torby sanitarne, zajmowała 
się kolportowaniem prasy podziem-

nej. Podczas aresztowania człon-
ków AK w Jaworznie, brała czynny 
udział w ukryciu dokumentacji AK. 
Po zdaniu matury, kontynuowała na-
ukę w Szkole Pielęgniarstwa Polskie-
go Czerwonego Krzyża w Zabrzu. 
Po ukończeniu szkoły, nakazem pra-
cy skierowana do Szpitala Dziecięce-
go w Będzinie. W latach 1952 – 1957 
pełni funkcję Naczelnej Pielęgniarki 
Pionu Pediatrycznego w Wydziale 
Zdrowia w Gliwicach. Do Jaworzna 
powraca w roku 1957. Jej miejscem 
pracy jest Żłobek nr 1 przy ul. Szope-
na, poradnia okulistyczna i higiena 
szkolna, a następnie Wydział Zdro-
wia Urzędu Miejskiego w Jaworz-
nie, gdzie pełni funkcję Pielęgniarki 
Powiatowej. W 1957 roku organizu-
je Koło PTP w Jaworznie, a w roku 
1962 dzięki jej wielkiemu zaanga-
żowaniu, powstaje w Jaworznie Li-
ceum Medyczne Pielęgniarstwa, któ-
re przez wiele lat szkoli na wysokim 
poziomie setki pielęgniarek dla roz-
wijającej się po wojnie bazy lecznic-
twa otwartego i stacjonarnego.

W uznaniu zasług, za twórczą 
i społeczną pracę, w roku 1995, zosta-
je wpisana do Księgi Pamiątkowej Za-
służonych Pielęgniarek dla Rozwoju 
Towarzystwa i Pielęgniarstwa na Ślą-
sku. Zmarła w roku 2016. W sercach 
jaworznickich pielęgniarek pozostaje 
jako wzór do naśladowania.

Mgr Anna Grelowska

Na Międzynarodowy Dzień Pielęgniarek

Bronisława Siewniak

W Szczakowej przy ul Ja-
giellońskiej stoi pomnik 

w hołdzie powieszonym przez 
Niemców kolejarzom. Pomnik ten 
przypomina o tragedii, jaka roze-
grała się w 1942 i w 1944 roku. 

Co roku przed pomnikiem spo-
łeczność lokalna wraz z młodzieżą, 
instytucjami i władzami miasta skła-
dała wiązanki kwiatów i wieńce w 
patriotycznych, biało-czerwonych 
kolorach. Tak było też i w tym roku. 
Pomimo pandemii, nie zapomniano 
o tej tragedii i złożono kwiaty, wień-
ce w narodowych barwach. 

Szkoda tylko, że służby odpowie-
dzialne za utrzymanie pomnika ob-
chodzą się nim po macoszemu. Otóż 
od frontu pomnik wygląda na zadba-
ny, ale z już z boku ażurowa kostka 
betonowa wypadła i nie wygląda to 
dobrze. Rok temu ścięto drzewa, któ-
re były już wiekowe, jak mówią starsi 
mieszkańcy dzielnicy, drzewa pamię-
tały tę tragedię. Do dziś nie posprzą-
tano po nich porządnie. Do tej pory 
z tyłu pomnika są jeszcze widoczne 
pnie i trociny. Jak okiem sięgnąć, wo-
kół pomnika też przydałoby się zro-
bić porządek, bo miejsce to zasługu-
je na szacunek.

Mirosława Matysik

To miejsce zasługuje na szacunek  

Dzieci uwielbiają taniec

Teren wokół pomnika powinien zostać uporządkowany

eprasa.pl 3356509323
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Piłkarzy Szczakowianki ostat-
nio wyraźnie dopadł kryzys 
formy. Biało-czerwoni prze-

grali cztery kolejne mecze ligowe, 
a ich przewaga nad strefą spadko-
wą wyraźnie stopniała. W sobotę 
popularni Drwale ulegli Szombier-
kom Bytom 1:3.

Miniony tydzień nie był udany dla 
zawodników Szczakowianki. W prze-
ciągu trzech dni podopieczni trenera 
Cygnara przegrali po 1:3 dwa ligo-
we mecze i przesunęli się w tabeli 
na 10. lokatę. Po dobrym początku 
rundy drużyna zmaga się z kryzysem 
i szuka sposobu na lepszą grę w koń-
cowej fazie sezonu.

Łaziska znów niezdobyte
W środę Szczakowianka na wy-

jeździe mierzyła się z Polonią Łazi-
ska. Na tym stadionie Drwale nie 
wygrali od ponad 20 lat i także tym 
razem nie zdołali sięgnąć po punk-
ty, chociaż sam początek wydawał 
się obiecujący. Już w 14. minucie 
goście z Jaworzna objęli prowadze-
nie. Kamil Bochenek świetnym po-
daniem z głębi pola uruchomił Bar-
tosza Marędowskiego, ten uciekł 
obrońcy, uderzył tuż obok interwe-
niującego bramkarza i otworzył wy-
nik spotkania. Jaworznianie nie zdą-
żyli jednak nacieszyć się prowadze-
niem – zaledwie cztery minuty póź-
niej było już 1:1. Po akcji lewą stroną 
Damian Fabisiak skiksował podczas 
próby strzału, ale piłka trafiła pod 
nogi Dawida Hewlika, który z bliska 
wpakował ją do siatki. Szczakowian-
ka próbowała zdobyć kolejną bram-
kę i kilka razy postraszyła defensy-
wę. Po koronkowym rozegraniu pił-
ki w boczną siatkę trafił Adrian Gał-
ka. W 38. minucie po serii kiksów 
w wykonaniu obrońców gospodarzy 
nieoczekiwanie na piątym metrze 
do piłki dopadł Marcin Smarzyński, 

Polonia Łaziska – Szczakowianka 3:1 (1:1); Szczakowianka – Szombierki Bytom 1:3 (0:1)

Kiepska seria Szczakowianki
TABELE

IV liga 2020/21, grupa: śląska I
1. Raków II Częstochowa 26 57 54-15
2. Unia Dąbrowa Górnicza 26 47 45-34
3. Ruch Radzionków 25 46 38-24
4. Znicz Kłobuck 25 45 46-27
5. Warta Zawiercie 26 45 59-31
6. Unia Kosztowy (Mysłowice) 26 39 48-44
7. Polonia Łaziska Górne 25 37 42-55
8. Gwarek Ornontowice 25 36 33-32
9. MKS Myszków 25 34 35-37
10. Szczakowianka Jaworzno 26 34 45-49
11. AKS Mikołów 26 32 30-29
12. Szombierki Bytom 25 32 29-36
13. Przemsza Siewierz 25 31 29-35
14. Sarmacja Będzin 26 30 32-37
15. Śląsk Świętochłowice 25 29 34-46
16. Drama Zbrosławice 25 24 35-46
17. RKS Grodziec (Będzin) 25 8 21-78

Kolejka 27. – 8-9 maja
Pauza: Drama Zbrosławice.
Warta Zawiercie 0-4 Przemsza Siewierz
Raków II Częstochowa 6-1 Sarmacja Będzin
Unia Dąbrowa Górnicza 0-0 MKS Myszków
Unia Kosztowy 0-2 Ruch Radzionków
AKS Mikołów 4-0 Polonia Łaziska Górne
Szczakowianka Jaworzno 1-3 Szombierki Bytom
Gwarek Ornontowice 1-2 Znicz Kłobuck
RKS Grodziec 2-3 Śląsk Świętochłowice

Kolejka 28. – 15-16 maja
Pauza: Szczakowianka Jaworzno.
Przemsza Siewierz – RKS Grodziec 15 maja, 17:00
Śląsk Świętochłowice – Gwarek O-ce 15 maja, 11:00
Znicz Kłobuck – Drama Zbrosławice 15 maja, 17:00
Szombierki Bytom – AKS Mikołów 16 maja, 11:00
Polonia Łaziska G. – Unia Kosztowy 15 maja, 17:00
Ruch Radzionków – Unia Dąbrowa G. 15 maja, 17:00
MKS Myszków – Raków II Cz-wa 15 maja, 15:00
Sarmacja Będzin – Warta Zawiercie 15 maja, 13:00

Klasa ok. 2020/21, grupa: Wadowice
1. Tempo Białka 19 48 52-14
2. Hejnał Kęty 20 45 51-20
3. Niwa Nowa Wieś 20 44 41-15
4. Nadwiślanin Gromiec 20 43 43-20
5. Brzezina Osiek 19 40 35-9
6. Babia Góra Sucha Beskidzka 20 34 39-23
7. LKS Gorzów (k. Oświęcimia) 20 28 38-36
8. Zgoda Byczyna  20 27 28-36
9. Sokół Przytkowice 20 26 24-32
10. MKS Libiąż 20 24 29-31
11. LKS Żarki 19 22 30-34
12. Halniak Maków Podhalański 20 22 23-39
13. Kalwarianka Kalwaria Z. 20 22 32-34
14. Victoria 1918 Jaworzno 20 18 34-41
15. Zatorzanka Zator 20 17 27-47
16. Garbarz Zembrzyce 20 11 18-55
17. Sosnowianka Stanisław Dolny 19 7 22-80

Kolejka 27. – 8-9 maja
Pauza: LKS Żarki.
Brzezina Osiek 2-0 Babia Góra Sucha Beskidzka
Nadwiślanin Gromiec 1-0 Victoria 1918 Jaworzno
Zatorzanka Zator 0-3 Kalwarianka Kalwaria Z.
LKS Gorzów 1-3 Tempo Białka
Niwa Nowa Wieś 0-1 Hejnał Kęty
MKS Libiąż 3-0 Sokół Przytkowice
Garbarz Zembrzyce 0-0 Zgoda Byczyna
Halniak Maków P. 5-2 Sosnowianka Stanisław D.

Kolejka 28. – 15-16 maja
Pauza: Halniak Maków Podhalański.
Sosnowianka St. D. – Garbarz Z-ce 15 maja, 17:00
Zgoda Byczyna – MKS Libiąż 15 maja, 17:00
Sokół Przytkowice – Niwa Nowa Wieś 15 maja, 17:00
Hejnał Kęty – LKS Gorzów 15 maja, 17:00
Tempo Białka – Zatorzanka Zator 15 maja, 17:00
Kalwarianka K. Z.a – Nadwiślanin Gr. 16 maja, 17:00
Victoria 1918 J-no – Brzezina Osiek 16 maja, 17:00
Babia Góra Sucha B. – LKS Żarki 15 maja, 17:00

Klasa A 2020/21, grupa: Chrzanów
1. Start Kamień 18 46 63-16
2. Fablok Chrzanów 18 44 79-22
3. Ciężkowianka Jaworzno 18 41 70-24
4. Błyskawica Myślachowice 18 38 69-29
5. Unia Kwaczała 18 38 47-25
6. Wolanka Wola Filipowska 18 35 65-41
7. Wisła Jankowice 18 32 46-24
8. Tęcza Tenczynek 18 26 42-32
9. UKS Regulice (k. Chrzanowa) 18 25 31-48
10. Zagórzanka Zagórze 17 23 42-40
11. MZKS Alwernia 17 10 34-65
12. UKS Dulowa 18 9 31-80
13. Promyk Bolęcin 17 9 33-63
14. Wisełka Rozkochów 17 9 12-67
15. Victoria Zalas 18 4 14-102

Kolejka 23. – 8-9 maja
Promyk Bolęcin 1-2 Ciężkowianka Jaworzno
UKS Regulice 1-2 Fablok Chrzanów
Błyskawica Myślachowice 2-0 Start Kamień
Tęcza Tenczynek 1-1 Zagórzanka Zagórze
UKS Dulowa 0-6 Wolanka Wola Filipowska
Unia Kwaczała 1-2 Wisła Jankowice
Victoria Zalas 3-1 Wisełka Rozkochów

Kolejka 24. – 15-16 maja
Pauza: Victoria Zalas.
UKS Dulowa – Wisła Jankowice 15 maja, 17:30
Wisełka Rozkochów – Unia Kwaczała 15 maja, 17:30
Wolanka Wola F. – Tęcza Tenczynek 15 maja, 17:30
Zagórzanka Z. – Błyskawica M-ce 16 maja, 17:30
Start Kamień – UKS Regulice 15 maja, 17:30
Fablok Chrzanów – Promyk Bolęcin 15 maja, 17:30
Ciężkowianka – MZKS Alwernia 16 maja, 17:30

Pałac Młodzieży w Katowicach 
w dniu 7 maja był organiza-

torem Pucharu Polski Mistrzów 
Kata w Judo. W turnieju organi-
zowanym przez Polski Związek 
Judo udział wzięli przedsta-
wiciele klubów z całej Polski 
w konkurencjach nage-no-kata, 
katame-no-kata, goshin-jutsu, 
kime-no-kata i ju-no-kata w tym 
dwie pary z Klubu Sportów Wal-
ki Satori Jaworzno.

Jako pierwsi na macie stanęli 
Bartosz Machna i Dawid Kajdy ry-
walizujący w konkurencji nage-no-
-kata, która jest praktyczną ilustracją 
teoretycznych podstaw rzutów oraz 
pryncypiów ataku i obrony w pozy-
cji stojącej. Doświadczeni trenerzy 
kolejny raz pokazali bardzo wysoką 
formę i stanęli na drugim stopniu 
podium. Drugą parą na macie byli 
Łukasz Proksa i Marek Tarabura

Satori Jaworzno z medalami w pucharach Polski kata w judo

w konkurencji katame-no-kata, która 
jest praktyczną ilustracją teoretycz-
nych studiów ataku i obrony w par-
terze. Jaworzniccy szkoleniowcy nie 
zawiedli i po bardzo udanym wystę-
pie wywalczyli złote medale.

Warszawskie stowarzyszenie 
Judo Fight Club w dniu 9 maja było 
organizatorem pucharu Polski kata 

w judo. Tym razem w zawodach pod 
patronatem Polskiego Związku Judo 
rywalizowały grupy młodzieżowe. 
Wśród licznie zgłoszonych zawod-
ników Klub Sportów Walki Satori 
Jaworzno reprezentowały trzy pary.

W kategorii nage-no-kata U18 
Szymon Łąka i Szymon Kałuża
wywalczyli złote medale, natomiast 

Adela Niciarz i Hanna Kałuża zdo-
były srebrne medale. Obie jaworz-
nickie pary zaprezentowały wysoki 
poziom techniczny prezentowanych 
technik. W kategorii nage-no-kata 
U13 debiutowali Adam Łąka i Ni-
kodem Łukajczyk, którzy po uda-
nym występie nieznacznie przegra-
li zajmując miejsca tuż za podium.

Zawody były ostatnim sprawdzia-
nem przed mistrzostwami Polski 
judo kata. Wysokie pozycje dobrze 
rokują przed najważniejszą impre-
zą sportową w kraju, która ma odbyć 
się już w czerwcu. Start w turniejach 
odbył się w ramach zadania „Ju-jit-
su i Judo: Trening czyni mistrzem” 
wspieranego przez Urząd Miasta Ja-
worzna oraz programu „Klub 2021” 
wspieranego przez Ministerstwo 
Kultury, Dziedzictwa Narodowego 
i Sportu. Gratulujemy i życzymy ko-
lejnych sukcesów.        (iw)

ale tylko ostemplował słupek. W dru-
giej połowie gospodarze szybko roz-
wiali marzenia Drwali o wygranej. 
Mateusz Mazurek popisał się efek-
townym lobem i podwyższył wynik 
na 2:1. Kolejne próby jaworznian 
nie przynosiły powodzenia, a Polo-
nia szukała swoich szans na dobicie 
rywali. Po uderzeniu Szojdy skutecz-
nie interweniował Gargasz. Na nie-
spełna kwadrans przed końcem ja-
worznicki golkiper musiał skapitulo-
wać po raz trzeci. Mateusz Mazurek 
skutecznie sfinalizował szybką akcję 
łaziszczan i ustalił wynik na 3:1.

Punkty dla przyjaciół
W sobotę na Stadionie Miej-

skim Szczakowianka podejmowała 
zaprzyjaźnioną ekipę Szombierek 
Bytom. Bytomianie w tym sezonie 
popadli w przeciętność i cały czas 
balansują na granicy strefy spad-

kowej, byli więc mocno zmotywo-
wani, by w Jaworznie powalczyć 
o wygraną.

W pierwszej połowie na murawie 
działo się niewiele. Nieliczne próby 
ofensywne gospodarzy nie mogły po-
ważniej zagrozić defensywie gości. 
Ekipa z Bytomia tymczasem dopię-
ła swego i objęła prowadzenie. Ka-
mil Moritz idealnie wykorzystał do-
środkowanie z lewej strony i strzałem 
głową pokonał bramkarza. Szczako-
wianka nie potrafiła na to skutecz-
nie odpowiedzieć. W drugiej poło-
wie jaworznianie starali się atako-
wać, ale niewiele z tego wynikało. 
Brakowało celnych strzałów, a de-
fensorzy gości skutecznie rozbija-
li akcje Drwali. Szombierki zagrały 
sprytnie i wkrótce podwyższyły wy-
nik. Karol Pstuś wpadł z lewej strony 
w pole karne i efektownym strzałem 
posłał piłkę w samo okienko bram-
ki. Podopieczni trenera Cygnara tyl-
ko sporadycznie stwarzali zagrożenie 
pod bramką gości. Po jednej z akcji 
Bartosz Marędowski trafił w boczną 
siatkę. Gdy wydawało się, że wszyst-
ko jest już przesądzone, biało-czer-
woni na moment odzyskali nadzieję. 
Mateusz Wawoczny zagrał świetną 
piłkę do Bartosza Marędowskiego, 
który uciekł obrońcom i oddał strzał. 
Bramkarz czubkami palców podbił 
piłkę, ale ta i tak wpadła mu za koł-
nierz. Kontaktowa bramka ożywiła 
grę, ale po raz kolejny goście wylali 
kubeł zimnej wody na głowy gospo-
darzy. Parę chwil później były zawod-
nik Szczakowianki – Remigiusz Ma-
licki – uderzeniem z bliska ustalił wy-
nik na 3:1 dla Szombierek.

Przerwa na ochłonięcie
Porażka z Szombierkami to już 

wyraźny sygnał alarmowy, że w dru-
żynie coś zdecydowanie nie funkcjo-
nuje. Jeszcze kilkanaście dni temu ja-

worznianie liczyli się w walce o czo-
łowe lokaty i mogli nawet powalczyć 
o ligowe podium. Po czterech z rzę-
du porażkach trzeba jednak o tym za-
pomnieć. Na dodatek niebezpiecz-
nie stopniała przewaga Drwali nad 
strefą spadkową. Ekipa prowadzo-
na przez trenera Cygnara jeszcze 
jest na bezpiecznej pozycji, ale musi 
bardzo uważać – w dolnych rejonach 
trwa bowiem zacięta walka, a kolej-
ne ekipy z dołu skrupulatnie groma-
dzą punkty, by ocalić swój ligowy 
byt. Szczakowianka ma w tej chwi-
li pięć punktów przewagi nad miej-
scem spadkowym, ale też rozegrała 
jeden mecz więcej. W końcowej fazie 
sezonu jaworznianie zagrają aż czte-
ry spotkania z drużynami bezpośred-
nio zagrożonymi spadkiem i każda 
wpadka może okazać się wręcz za-
bójcza. W najbliższy weekend Drwa-
le będą pauzowali, a kolejny mecz li-
gowy zagrają dopiero 22 maja, kiedy 
to przy Krakowskiej – po raz pierw-
szy tej wiosny z udziałem publiczno-
ści – podejmować będą silną ekipę 
Znicza Kłobuck.

Polonia Łaziska – Szczakowianka Ja-
worzno 3:1 (1:1)

Bramki: (Hewlik 18, Mazurek 55, 76 – 
Marędowski 14)
Szczakowianka: Gargasz – Kurzawa, 
Borowski, Drzymont, Bochenek – Gał-
ka, Lipniak (68. Białas), Wawoczny, 
Marędowski – Cygnar (78. Bąk) – Sma-
rzyński. Trener: Paweł Cygnar

Szczakowianka Jaworzno 
– Szombierki Bytom 1:3 (0:1)

Bramki: (Marędowski 85 – Moritz 26, 
Pstuś 56, Malicki 89)
Szczakowianka: Gargasz – Gałka, Bo-
rowski (74. Wojtkowiak), Drzymont, 
Kurzawa – Budak, Bochenek, Wawocz-
ny, Marędowski – Cygnar (64. Lipniak) 
– Smarzyński. Trener: Paweł Cygnar

DKAS

Szczakowianka jest 10. w tabeli

eprasa.pl 3356509323
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      do 20 czerwca trwają zapisy do szkoły muzycznej

Aktualności

Państwowa Szkoła Mu-
zyczna I stopnia imie-
nia Grażyny Bacewicz 
w Jaworznie od wielu 
lat cieszy się uznaniem 
i popularnością wśród 
mieszkańców miasta 
i okolic, corocznie przyj-
mując w swoje progi 
kolejne roczniki mło-
dych adeptów sztuki 
muzycznej.

Poszerzmy dziś swoją wiedzę 
na temat korzyści jakie nasze dzie-
ci mogą zyskać dzięki uczęszcza-
niu do szkoły muzycznej znajdują-
cej się w naszym mieście.

Badania wskazują, że ak-
tywność muzyczna uzyskiwana 
i prowadzona pod profesjonal-
nym okiem nauczycieli-muzyków 
wpływa na bardzo wiele czynni-
ków, które pomagają we właści-
wym rozwoju dziecka. Można 
mówić tu o wzmacnianiu kon-
centracji uwagi, o kształtowaniu 
wrażliwości na piękno i otacza-
jące nas elementy szeroko poj-
mowanej sztuki. Wieloletni pro-
ces rozwijania swojej muzycznej 
pasji poprzez zajęcia umuzykal-
niające oraz lekcje gry na instru-
mentach kształtuje również cha-
rakter, zwiększa wydajność mó-
zgu, jak i wspiera rozwój poznaw-
czy i emocjonalny dziecka. Muzy-
ka ma również działanie terapeu-
tyczne. Pomaga w radzeniu sobie 
ze stresem, tremą, rozładowu-
je napięcia i służy jako medium 
do wyrażania emocji.

Czyż to nie cudowne, że ten 
cały wachlarz możliwości wspar-
cia w kształtowaniu osobowości 
naszego dziecka mamy na przy-
słowiowe wyciągnięcie ręki?

Państwowa Szkoła Muzyczna 
I stopnia w Jaworznie jest jedy-
ną publiczną placówką muzyczną 
na terenie miasta. Przez prawie  
60 lat swojej działalności wykształ-
ciła wielu zawodowych muzyków: 
solistów, kameralistów, członków 

OGŁOSZENIE

orkiestr koncertujących na tere-
nie całego kraju i świata, a także 
nauczycieli kształcących kolejne 
pokolenia muzyków. Cieszy fakt, 
iż kilku obecnie pracujących pe-
dagogów to właśnie absolwenci 
sprzed lat.

Szkoła posiada bogatą ofertę 
edukacyjną. Uczniowie zdobywa-
ją i doskonalą swoje umiejętno-
ści gry na instrumentach takich 
jak: fortepian, skrzypce, wiolon-
czela, gitara, perkusja, akordeon, 
flet, obój, klarnet, saksofon, trąb-
ka i puzon.

Poza zajęciami indywidualnymi 
dzieci uczęszczają na zajęcia ogól-
nomuzyczne: kształcenie słuchu, 
audycje muzyczne i rytmikę oraz 
mają okazję do wspólnego muzy-

kowania będąc członkami chóru, 
orkiestry dętej lub smyczkowej, 
a także zespołów instrumental-
nych.

Dzięki owocnej współpracy po-
między uczniami, nauczycielami 
i rodzicami, szkoła może pochwa-
lić się licznymi sukcesami odnie-
sionymi na konkursach i festiwa-
lach muzycznych na arenie krajo-
wej i międzynarodowej.

Pomimo trwającej pande-
mii i związanych z nią ograni-
czeń, uczniowie biorą udział 
w konkursach w formie online. 
W trwającym roku szkolnym 
młodzi muzycy mają na kon-
cie już wiele nagród i wyróż-
nień zdobytych na konkur-
sach między innymi w Warsza-
wie, Rybniku, Krakowie a nawet 
w Pradze i Paryżu.

Dyrekcja oraz grono pedago-
giczne Państwowej Szkoły Mu-
zycznej I stopnia im. Grażyny Ba-
cewicz w Jaworznie zachęcają 
do zapisów i dołączenia do grona 
społeczności szkolnej zapewniając 
ciepłą i przyjazną atmosferę, cie-
kawe i poszerzające rozwój zajęcia 
oraz naukę gry na instrumentach 
pod okiem wykwalifikowanych pe-
dagogów.

Zapisy trwają do 20 czerw-
ca. Wystarczy wypełnić wniosek, 
wysłać na adres mailowy szkoły 
i przyjść w wyznaczonym termi-
nie na przesłuchania wstępne.

Więcej informacji na: www.
psmjaworzno.edu.pl

Joanna Kalaga, Anna Sieczkowska

Szkoła z pasją

Wieszcz Adam Mickiewicz 
zapewne nie zdawał sobie 

sprawy z tego, ile zamieszania 
wywoła rozpoczynając nasza na-
rodową epopeję od słów: „Litwo, 
Ojczyzno moja…” Zapewne nie 
miał poeta niczego złego na my-
śli, ani też złych intencji, jednak 
zamieszanie snuje się za nami 
po dziś dzień. Jak to więc jest 
z tą Litwą, z Ojczyzną Mickiewi-
cza i macierzą tych wszystkich, 
którzy składają się na nieprzebra-
ne dziedzictwa Wielkiego Księ-
stwa Litewskiego?

Dla nas wieszcz Adam to poeta 
nasz, dla braci znad Niemna jest na-
tomiast kwintesencją litewskości, 
mówiąc zresztą o braciach znad Nie-
mna nie mam na myśli jedynie Litwi-
nów, ale i Białorusinów. I poniekąd 
wszyscy w tym jałowym dość sporze 
mamy rację. Jak to możliwe?

Był więc Mickiewicz niewątpli-
wie Polakiem, dla którego spuścizna 
Rzeczpospolitej była wielką warto-
ścią. Pisał po polsku, czuł po pol-
sku, myślał po polsku. Wykazywał 
się zdecydowanie polskim patrio-
tyzmem, utrzymując jednocześnie 
kontakty z polską emigracją, któ-
rej stał się częścią. Skąd ten polski 
pierwiastek, a nie litewski? Bo li-
tewski po prostu nie istniał. Kiedy 
powstawała średniowieczna Litwa, 
istniał bałtycki naród litewski, ma-
jący swój język i państwo. Jednak 
wraz z ekspansją litewską na ziemie 
ruskie, Litwa zaczęła mimowolnie,  
ale i z premedytacją ulegać ruteni-
zacji, a więc procesowi zruszczenia. 
Klasa litewska przyjmowała staroru-
ski język, obyczaje, pismo i kulturę. 
Język ruski stał się językiem urzędo-
wym, a litewskość zaczęła po pro-
stu zanikać. Stereotypem jest także 
to, jakoby Litwa była w średniowie-
czu ostatnim pogańskim państwem 
w Europie. To nieprawda. Dziewięć-
dziesiąt procent mieszkańców Wiel-
kiego Księstwa było Rusinami, posłu-
giwało się ruskim językiem, a przytła-
czająca część terytorium tegoż pań-
stwa to Ruś, jednocześnie tyleż samo 
mieszkańców państwa było chrześci-
janami obrządku prawosławnego. 
Jedynie etniczni Litwini, jako zde-
cydowana mniejszość pośród ogółu 
mieszkańców, byli poganami.

Ówczesny język staroruski jest 
powszechnie uważany za wczesny 
język białoruski (nie rosyjski i nie 
ukraiński) i zapewne dlatego Bia-

łorusini uważają się za spadkobier-
ców Wielkiego Księstwa Litewskie-
go, które dla nich jest niczym in-
nym jak pewną formą państwa ru-
skiego (białoruskiego) i trudno tutaj 
odmówić im racji. Sama zresztą Li-
twa historyczna to w nieco szerszym 
kontekście obszar dzisiejszej Litwy 
i Białorusi. Stara Litwa jest więc 
tak naprawdę ojczyzną i Litwinów, 
zarówno w znaczeniu etnicznym,  
jak i politycznym, jak i Białorusinów 
czy Ukraińców, no i w pewnym sen-
sie także… Polaków. Z czasem bo-
wiem niemal całkowicie zrutenizo-
wana Litwa zaczęła ulegać proce-
sowi polonizacji, do tego stopnia, 
że u schyłku XVII wieku ruski język 
ruski zastąpiono… polskim językiem 
urzędowym. Dzisiejsi Litwini mają 
zresztą spory problem, bo z Litwina-
mi średniowiecznymi maja niewie-
le wspólnego (w znaczeniu etnicz-
nym), z Litwa historyczną zdecydo-
wanie więcej, wszak współczesny ję-
zyk nowo litewski jest efektem wielu 
złożonych procesów historycznych, 
etnograficznych i lingwistycznych, 
które separują tenże naród od całko-
wicie nieskrępowanej ciągłości i po-
czucia więzi z odległą przeszłością. 
Są więc Litwini narodem w pełnym 
znaczeniu słowa, jednak swoją ojczy-
zną muszą po dzień dzisiejszy dzie-
lić się z innymi. Dość złożone to, ale 
prawdziwe. Bo przecież nawet histo-

ryczny herb Białorusi to nic innego 
jak litewska Pogoń. I chociaż ziemie 
białoruska i litewska dzieli dziś gra-
nica państw, to jednak świadomość 
wspólnoty istnieje. A My, Polacy? 
Litwini poprzez historyczne zaszło-
ści odżegnują się od nas, powołując 
się zresztą na historyczną odrębność 
Wielkiego Księstwa Litewskiego 
w ramach Rzeczpospolitej. Ale pol-
skość jako taka jest trwale wpisana 
w idiom litewskości, bo i dziś w re-
jonie Wileńszczyzny nasi rodacy sta-
nowią większość. A przykład Mickie-
wicza doskonale ilustruje zagadnie-
nie. Wzywał on bowiem Litwę jako 
ojczyznę zupełnie świadomie, były 
to bowiem jego rodzinne strony. Czuł 
się jednak polskim patriotą, ponie-
waż jedno nie wykluczało drugiego. 
W węższym kontekście jego ojczy-
zną była Litwa, w szerszym Polska 
(a dokładniej Rzeczpospolita). Był 
to bowiem wielki kraj, kraj Polaków, 
Litwinów, Rusinów czy Żydów, kraj, 
do którego spuścizny nawiązywał 
i z którą się identyfikował. Jego ser-
ce biło na Litwie, pompując jednak 
krew na wskroś polską. W tamtych 
czasach, z naszej perspektywy bar-
dziej zacofanych i archaicznych tacy 
ludzie jak on nie mieli z tym proble-
mu. Jak to więc możliwe, że w dzi-
siejszych czasach z tym właśnie wy-
zwaniem nie potrafimy się uporać?

Jarosław Sawiak 

Oczywista Nieoczywistość  
– jedna macierz, wiele nacji…

Wielkie Księstwo Litewskie (źródło: Wikipedia)
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PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 20-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

43-600 Jaworzno – ul. Olszewskiego 56
tel. 32 753 03 65, 783 201 707

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

KUPIĘ

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

Brukarzy i pomocników 
do robót drogowych 
z Jaworzna i okolic 

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

MOTORYZACJA
KUPIĘ

USŁUGI MOTORYZACYJNE

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI
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ąsy? Zaw
sze jest to zagadka. 

Jednak gdy m
aseczkę się zdejm

ie, to w
idać, kto 

zm
ienił sw

ój im
age. I tak podczas sesji rady 

m
iejskiej, która była online, ujrzeliśm

y prezy-
denta nie do poznania. Szczupły, z brodą. M

ów
i 

się, że szczupłość w
odza to energia w

ładzy, jak 
prezydenta U

SA
. N

atom
iast broda postarza, 

ale ponoć robi w
rażenie pow

agi. I jak tu się
połapać w

 tych opiniach o w
yglądzie? A m

oże
po prostu prezydentow

i nie chce się golić?
Trzeba by zapytać, ale czy w

ypada?

Kupić teraz działkę to tak jakby kupow
ać

m
ieszkanie. N

ie w
iadom

o czem
u ceny działek

w
zrosły. Zazw

yczaj kupują je m
łodzi ludzie.

O
dchodzą od tradycyjnych grządek z w

arzy-
w

am
i i kw

iatam
i oraz drzew

kam
i ow

ocow
ym

i. 
Jak tw

ierdzą starsi działkow
icze, teraz przyszła 

m
oda na traw

nik, grill i odpoczynek przy piw
-

ku. O
 m

archew
ce, sałacie czy astrach zapom

nij. 
N

astał angielski styl.

Pom
im

o że coraz częściej w
idzim

y na ulicy 
row

erzystów
, to na przystanku czy zajezdni

row
erow

ej jakoś m
ało kiedy m

ożna ujrzeć
row

ery. Za to ostatnio m
ożna było spotkać

row
erzystów

 i nie tylko, którzy pod płaszcz-
ką odpoczyw

ali. Czy znaczyłoby, że zam
iast

pozostaw
iać row

ery pod zadaszeniem
, w

olim
y

spędzić tam
 kilka m

inut na odpoczynek? 
A m

oże w
 tym

 m
iejscu pow

stanie jakaś kaw
ia-

renka row
erow

a? W
 Krakow

ie jest pod budą,
pod płachtą, to czem

u w
 Jaw

orznie nie m
oże

być pod płaszczką?

Ślad przebaczenia
B

iałe kruki krążą
N

ad rządow
ym

 dw
orem

W
szystkie reform

y 
Z czarnym

 hum
orem

.

N
ad Sejm

em
 stalow

y
K

ogut jak żyw
y pieje

G
łosi naszą praw

dę 
W

 kraju źle się dzieje.

W
rogu podaj dłoń

D
łoń w

 której nosisz 
O

d lat nóż ostry
N

ie lękaj się w
rogu

Życia i śm
ierci

To są dw
ie siostry.

Zim
a śniegiem

 w
ieje

W
iosną kw

itną kw
iaty

To są dw
a poem

aty
Z

aprzyjaźnione św
iaty.

N
ocą znow

u słyszę
M

iłość podpow
iada

G
dy słońce w

staje
O

 przyszłości gada.

Ślad przebaczenia
W

 sercu zostaje
O

tuchy do życia
Ludziom

 dodaje.

Życia łam
igłów

ka
D

ługa jest jak św
iat

P
andem

ii głow
ę

Zetnie halny w
iatr.

Prem
ier łagodnie prosi

W
szystkie ręce na pokład

Statek stoi na m
ieliźnie 

N
ie m

a sternika ani w
iosła

N
adzieja tyka w

 sercu
Jak życia drogow

skazy 
K

lękają rano do m
odlitw

y
Żeby pandem

ia się w
yniosła.

C
hce ludziom

 nadzieja
K

raj narysow
ać od now

a
Żeby polityków

 była
K

ulturalna rozm
ow

a.

To w
 czasie pandem

ii
Życie należy przeczekać 
Poza tym

 nic w
ięcej, być

W
 dom

u i nie narzekać.

W
idzę że w

ieża
Praw

dy dosięga nieba
D

zielm
y się na

Z
godę krom

ką chleba.

Żyją w
 zgodzie im

iona 
O

bok siebie w
 kalendarzu

A
 posłow

ie nie m
ogą

N
a sejm

ow
ym

 korytarzu.

Jesteś w
olny rodaku

W
irusa łańcuchem

 skuty 
W

stanie z kolan lud
B

ędzie od w
irusa odkuty.

M
arzenia spełnią się

Ludziom
 co do joty

I skończą się nasze
C

odzienne kłopoty.

B
ez specjalnego rozkazu

N
a pandem

ię trzeba m
ieć

Jak kosa szczepionkę ostrą
N

iech będzie jak najw
ięcej 

Ludzi zaszczepionych to 
W

yjdziem
y na drogę prostą. 
Jan R

yszard D
rąg

– O
dm

rażam
y gosp

odarkę, 
detektyw

ie?
– D

aj już sp
okój sąsiedzie.

– Zob
aczysz, co się b

ędzie działo
 

w
 w

eekend. W
reszcie m

ożna iść 
na p

ole i nie zakładać m
aseczki.

– N
a p

ole to zaw
sze m

ogłeś 
w

yjść, teraz na dw
ór b

ez 
m

aseczki m
ożna.

– Jak zw
ykle chcesz się 

przekom
arzać.

– M
nie się w

ydaje, że odkąd
 

Polacy usłyszeli, że od 15 m
aja 

m
ożna chodzić b

ez m
aseczki, 

to p
oczuli, że w

irus jest 
w

 odw
rocie.

– Już rok tem
u słyszałem

 te 
słow

a, jak nam
aw

iali do udziału
 

w
 w

yb
orach.

– Teraz w
yb

orów
 nie m

a, ale 
skoro m

a w
irusa nie być 

od 15 m
aja, to czem

u m
aski już 

nie ściągnąć?

– O
j, też to w

idziałem
, 

że nastąpiło p
ew

ne rozluźnienie. 
N

a Sosinie w
 w

eekend to chyb
a 

ani jednej osoby w
 m

asce nie 
w

idziałem
.

– Jak to w
cześniej p

ojaw
ił się 

strach, tak teraz, p
o szczepionce, 

zaw
itał sp

okój.
– W

szystko zatem
 dzieje się 

tylko w
 naszych um

ysłach?
– D

okładnie, tyle że radzę nie 
zap

om
inać, że faktycznie część 

osób z grupy ryzyka m
oże tego

 
eksp

erym
entu nie przeżyć. N

ie 
kp

ię, nie doradzam
, ale zalecam

 
osobistą ostrożność. N

ikt tak nie 
zadb

a o ciebie, jak ty sam
.

– N
o tak, ale jest też 

odp
ow

iedzialność zbiorow
a.

– Tylko że nasza p
olska 

odp
ow

iedzialność zbiorow
a 

zazw
yczaj realizuje się w

 haśle: 
M

ądry Polak p
o szkodzie. 

eprasa.pl 3356509323
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